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Skończył się proces „Mura- 
ta“ i trzech księży — jego 
wspólników. Ale nie przestał 
istnieć problem, o którym mó 
wili również księża oskarżeni 
w tym procesie, problem sto- 
sunku hierarchii _ kościelnej 
do Fertaków, Farysiów, Orto- 
towskich i Łososiów. 

Ks. Ortotowski powiedział w 
pierwszym dniu procesu: 
„Fakt, że jestem dzif sądzony, 
jako morderca, wynika z tego, 
że nikt z władz kościelnych 
nie wyjaśnił nam dotychczas, 
jaki ma być stosunek księdza 
do Rządu i ustroju Polski Lu- 
dowej. 

Przeciwnie — słyszeliśmy ra 
czej słowa krytyki, nawet wro 
gości“. W ostatnim dniu pro- 
cesu tenże sam ksiądz Orto- 
towski powiedział: „Pragnę wy” 
naé swą winę, za którą w czę 
ści jednak ponoszą odpowie- 
dzialność ci, którzy nie pozw 
Mii mi pracować dla dobrą oj- 
czyzny, a nawet chociażby po- 
zytywnie ustosunkować się, do 
przemian dokonanych w Pol- 
BCE.» 

Brałem przykład z nauk 
starszych hierarchią i doświad 
czeniem'. 

Zdruzgotany ciężarem 
swych zbrodni, oskarżony Or- 
totowski powiedział głośno i 
to, o czym mówi się w Polscefskiego państwo wydało w 1947 
nie od dziś. Wiadomo po-iir. — 245 miliarda zł, w 1948 
wszechnie, że hierarchia ko-Hr i 
ścielna nigdy dotychczas nie 
potępiła księży, będących 
wspólnikami bandytów i ich 
inspiratorami i nadużywają 
cych swego stanowiska dla 
zbrodniczych celów. 

Centralny organ PZPR 
„Trybuna Ludu“ pisze 
związku z tym: 

„Nie pierwszy to raz ujaw- 
niona została przestępcza dzi 
łalność niektórych księży, nie 
słyszeliśmy jednak nigdy, aby 
z ust miarodajnych przedsta- 
wicieli hierarchii kościelnej w 
Polsce padło choć słowo potę- 
pienia pod ich adresem. 

Nie słyszeliśmy, aby choć w 
jednym wypadku zdjęto świę- 
cenia kapłańskie z księdza, 
skazanego 
Rzeczypospolitej za 
udział w morderstwach,* 

Wniosek z tych faktów na- 
rzuca się sam przez się: 

„+ Trzeba powiedzieć : wyraż- 
nie. 

Odpowiedzialność obciąża 
także tych, którzy, mając ku 
temu możliwości, nic nie zro- 
bili, aby zbrodniom przeciw- 
działać, Bo chyba zdają sobie 
sprawę dostojnicy Kościoła ja 
ką wymowę ma to milczenie 
dla podległych im księży”. 
Piazza Ludu* konkludu- 

„Stąwka na zaostrzenie sto 
sunków między Kościołem a 
Państwem w krajach demo- 
kracji ludowej jest dziś pod- 
stawową częścią składową pla 
nów i knówań imperialistycz- 
nych, skierowanych przeciw- 
ko tym krajom. Wątpliwe jest 
jednak, aby leżało to w inte- 
resie Kościoła w Polsce. 


Kierownicze czynniki hierar 
ehii kościelnej w naszym kra- 
ju lepiej więc by zrobiły, gdy- 
by przestały słuchać ohcej in- 
spiracji i zdobyły się na wy* 
raźne potępienie działalności 
przestępczej, uprawianej przez 
księży w rodzaju księży Fer- 
taka, Ortotowskiego, Łososia i 
im podobnych." 
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Polscy studenci pomaga'ą 


młodzieży krajów kolonialnych 

WARSZAWA, (PAP) — Na 
$%orenie całego kraju odbywają 
wię masowe zebrania i wiece mło 


WARSZAWA (PAP) Dnia 
3 bm. pod przewodnictwem po 
ła Popiela (PZPR) obradowa- 
a sejmowa komisja skarbo- 
wo - budżetowa oraz planu go 
spodarczego nad  prelimina- 
rzem budżetowym Minister- 
twa Odbudowy na rok 1949. 

Preliminarz budżetowy Min. 
Odbudowy na rok 1949 refero 
wany przez posła Cieślaka 
(SL), zamyka się po stronie wy 
datków zwyczajnych sumą 
4.158 miln. zł, zaś po stronie 
dochodów sumą 375,3 miln. zł. 
ak podkreślił, że 
szkolenia kadr 
w 
6-letnim 
czym. 

Dotychczas ze środków pań- 
stwowych odbudowano 209 
tys. zagród chłopskich, zaś ze 
środków własnych wsi — dal- 
zych 200 tys. zagród. 

Na rok 1949 plan przewidu- 
je budowę 13.200 zagród, z te- 
go 9 tys. na Ziemiach Zachod- 
nich. 

Na cele budownictwa wiej- 


ację z funduszów państwo- 
wych, orżz 10 miliardów ze 
śradków własnych wsi, 
Wydatki inwestycyjne Zi- 
ładu Osiedli Robotniczych wy 
noszą z górą 22 miliardy zł. 

Ww dalszej perspektywie 
ZOR ma przyjąć zarząd osie- 
lami robotniczymi, pozostają 
ymi jeszcze w administracji 
amorządu. Budynki admini- 
strowane przez samorząd obej 
mują 228.486 nieruchomości z 
2.326 tys. izb. 

Budowana przy pomocy 
Związku Radzieckiego potęż- 
a huta stali wymagać będzie 


Armia Ludowa 
posuwa Się naprzód 
na froncie nankińskim 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że 
na pobliskim froncie rozgo- 
rzała znów walka między po- 
suwającymi się naprzód od- 
działami Armii Ludowej, a 
ojskami rządowymi, które 
bronią dwóch przyczółków mo 
stowych nad rzeką Jang-Tse- 
Kiang. 

Powołując się na wiarygod- 
ne źródła, agencja Reutera 
twierdzi, że do Feng - Hua u- 
dało się samolotem dwóch 
członków rządu kuomintangow 
kiego, by przedłożyć Czang - 
Kai - Szekowi „grzeczne ulti- 
matum“, wzywające £o do rzę 
czywistego przekazania całej 
ładzy nowemu prezydentowi 
Li - Tsung = Jenowi. 


w 


MOSKWA (PAP.), Cała pra- 
sa radziecka ogłasza uchwałę 
KC WKP(b) w- sprawie Mig: 
dzynarodowego Dnia Kobiet. 

Uchwała stwierdza, że masy 
pracujące Związku  Radziec- 
kiego obchodzą tegoroczny 
Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet w warunkach nowych 
zwycięstw w walce o realiza- 


dzieży studenckiej z okazji cję 5-letniego powojennego 
„Dnia Sclidaracści z imodzicżą |pjanu budownictwa socjali- 
kotonialną''. stycznego. 


W czasie wieców i zebrań, stůj] Partia Komunistyczna i 
denci polscy zainicjowali zbiór władza radziecka. zrealizowały 
kę pieniężną na pomoc studen. |polityczne i gospodarcze rów- 
tom krajów ralonialnych nounrawnienie kobiety i stwo 


, SOBOTA 5 MARCA 1949 ROKU 


113.000 nowych zagród wiejskich 
„ zhudujemy w Polsce w 1949 r. 


22 milj. złotych na osiedla robotnicze 
Nowa huta i 100-tysięczne miasto staną dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego 


powstania nowego 100-tysięcz 
nego miasta. 

520 tys. nowych robotni- 
ków, którzy zatrudnieni zosta- 
ną w ramach planu 6-letnie- 
go, będzie musiało otrzymać 
mieszkania. i 

Z otrzymanych kredytów 
ZOR wybuduje w Warszawie 
mieszkań robotniczych za 6.6 
miliardów zł, w Gliwicach — 
za 4,4 miliarda zł, w Kielcach 
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za 2,7 miliarda zł, w Gdańsku 
i Szczecinie, Łodzi i Poznaniu 
za 2 miliardy zł. 

Referent podkreśla koniecz= 
ność przejścia naszego budo- 
wnictwa z poziomu rzemiosła 
do poziomu wielkiego przemy 
słu, oraz powołuje się na 
Związek Radziecki, w którym 
budownictwo przestało być 
rzemiosłem, a stało się poważ- 
ną branżą przemysłu. 


PAKT ATLANTYCKI — i co się za nim kryje 


Marsz. Sokołowski potępia 
brutalne szykany Amerykanów 


Radziecka Misja Repatriacyjna opuszcza 
amerykańską strefę w Niemczech 


BERLIN (PAP). 
Radzieckie 


Biuro Informacji W| nych szykan ze strony 
Niemczech, marszalek Sokołow: | kańskich 


Jak donos! | przedmiotem niebywale brutál: 
FUAN 
wladz okupacyjnych, 


ski polecił Radzieckiej Misji Re| co skłoniło marszałka Sokołow: 


patriacyjnej, by. opuściła ame- 
rykańską strefę okupacyjną 
Niemiec. 


| 


kiego do ogłoszenia deklaracji, 
postępowanie 


s 
ostro: potępiającej 


Radziecka Misja Repatriacy jna Amerykanów. sprzeczne z umo 


stala się — jak wiadomo 


— | wami międzynarodowymi, 


Wyrok w sprawie handyty Murata i jego wspólników 


Murat, ks. Łosoś i ks. Ortotowski skazani na karę śmierci za walkę przeciw 
Państwu Polskiemu i zabójstwa 


W dniu wczorajszym punktu- 
alnie o godzinie 16.ej Wojsko- 
wy Sąd Rejonowy ogłosił wyrok 
w sprawie bandyty Jana Malo- 
lepszego „ Murata i trzech reak 
cyjnych księży, jego inspirzto: 
rów i popleczników, Na sali są- 
dowej w kuluarach sądowych i 
przed gmachem zgromadziły się 
tłamy publiczności, 

Wśród ciszy, jaka zapanows- 
ła na sali, przewodniczący odczy 
tał wyrok. 

— Jan Małolepszy, 
Murat — za wszystkie swoje 
przestępstwa, udowodnione w 
czasie procesu został skazany 
łącznie ña karę śmierci, utratę 
praw publicznych i hónorówych 
na zawsze i konfiskatę całego 
mienia na rzecz Skarbu., Pań- 
stwa, - Murat dążył do obalenia 
przemocą ustroja Państwa Pol. 
skiego, nakłonił podległe sobie 
dywersyjne bojówki do aktów 
tęrroru, do napadów i zabójstw 
ciu członków ORMO, 12 funk- 


pseudo 


cjonariuszy Milicji Obywatel. 
skiej,  6-6iu funkcjonariuszy 
Urzędu Bezpieczeństwa, 6.ciu 


członków byłej Polskiej Partii 
Robotniczej, 3-ch członków Stron 
nictwa Ludowego, 4 osćb spo- 
śród urzędników i członków or- 
ganizacji społecznych. Dalej 
Murat wydał rozkaz zamordowa 
nia 15:tu osób eywilnych nie- 
wygodnych dla jego dywersyjnej 
działalności. Bojówki jego doko- 
nały 66 napadów  rabunkowych 
na spółdziełnic, 9 napadów na 
posterunki ORMO i MO, 5 pa- 
padów na majątki i przedsiębior 
stwa państwowe, 21 — na urzę- 
dy gminne. 

Ksiądz Marian Łosoś skazany 
został na karę śmierci za kon- 
tekty z bandytą Muratem, za to 
że przekazywał mu wiadomości 
różnego rodzaju oraz za to, że 
za pośrednictwem _Teczyńskiego 
przekazał Muratowi „życzenie** 
księdza Ortotowskiego w spra- 
wie zamordowania działacza 
oświatowego, komendanta hufca 
Służby Polsce w Konopnicy — 
Antoniego Praszczyka, W stosun 
ku do księdza Łososia Sąd rów- 
nież zarządził utratę praw pu- 


blicznych i cbywate!skich praw 
honorowych oa zawsze oraz 
przepadek mienia na rzecz Skąr. 
tu Państwu. 

Ksiądz Wacław Ortotówski zo 
stał skazany na karę śmierci z 
pozbawieniem praw publicznych 
i obywatelskich. praw honoro: 
wych na zawsże za to, źe wszedł 
w porozumienie z księdzem Ło. 
sosiem, a za jego pośrednictwem 
z bandytą. Muratem i doprowa. 
dził do zabójstwa nauczyciela 
Praszczyka. 

Ksiądz Stefan Faryś został 
skazany na 8 lat więzienia, utra 
tę praw publicznych i obywatel: 
skich praw honorowych na 5 lat 
i konfiskatę mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. 

W obszernym  uzusadnieniu 
Sąd podkreślił wszystkie okolicz 
ności, jakie wpłynęły na wymiar 
katy, 

„Murat sam wydawał wszyst- 
kie rozkazy — brzmiało uzasad. 
nienie — nadał sobie rangę ka- 
pitana, terrorem i strachem 
trzymał swoich  „podkontend- 
nych'*, Dowodem tego są znale 
zime w archiwum jego meldun.- 
ki i rożkazyć', 

„Łańsuch związku przyczyno. 
wego między wydaniem polece- 
nia przez księdzn Ortotowskiego 
księdzu  Łososiowi a wykona- 
niem go przez Murata jest zam. 
knięty, W osobach księży znaj 
Gujących się ne ławie oskarżo: 
rych osądzona została ta reak- 


TILIL ALLA 


cyjna część kleru, która wbrew 
woli olbrzymiej większości wie 


Sąd przy wydawanin wyroku 
nie wziął pod uwagę skruchy ja- 


rzących i mimo ostrzeżeń przedjką wykazali oskarżeni w czasie 


stawicicli władz — stanęła po 
stronie reakcji i kapitalistów, 
Nadnżyli oni instytucji kościoła 
i swego kapłaństwa, wydając 
polecenie zamordowania człowie- 
ka. Nie mają oni nie wspólnego 
z religię, Sprawa ta zdemasko- 
wała reakcyjną część kleru, któ. 
ra chciała nadużyć instytucji ko 
ścioła dla celów nie 
nie wspólnego z kościołem. Na- 
dużyli oni swych szat duchow. 
rych i zaufania społeczeństwa z 
racji swego stanowiska, aby w 
toczącej się walce klnsowej sta- 
nąć po stronie wyzyskiwaczy 1 
ucisku'*, 


mających | 


procesu, wychodząc z założenie, 
że obecnie działali oni wyłącze 
nie pod wpływem strachu przed 
kurą, 

Wyrok ten nie jest ostateczny. 
Przewodniczący wyjaśnił 'podsąg- 
drym, że zarówno prokurator, 
jak i skazani za pośrećietwem 
obrońców mają prawo w ciągu 
T-iu dni od chwili ogłoszenia wy 
roku domagać się rewizji JV 
cemi przed Najwyższym Bądem 
Wojskowym. Mają również pra 
wo ubiegać się o łaskę Frezy- 
deńta RP. 


Zaciska się mzrshallowska pętla - 


Finansjera angielska zaniepokoona rosnącą 
zależnością od USA 


LONDYN (PAP) Obserwator | 
Guar- jeksportu angielskiego rozpatry* 


finansowy „Manchester 


Perspektywy — powiększenia 


dian“ stwierdza w swym arty-|wane są na trzeźwo. 


kale m. in.: „Im dłużej studiu- 
jesz zagadnienie spadku cen w 
Stanach Zjednoczonych, tym ju 
śniej zdajesz sobie sprawę z za 
leżności angielskiego życia go: 
spodarczego od Stanów Zjedno- 
czonych”, 

Wszyscy ci, którzy śledzili wy 
darzenia ostatnich tygodni, są 
poważnie zaniepokojeni. 


OOOO LU LA 


Plenum KCZZ zatw.erdziło 
nową tabelę składek członkowskich 


WARSZAWA (PAP). Plenum 
KCZZ zatwierdziło uchwałę pre 
zydiim. określającą wysokość 
składki członkowskiej. 

Dotychczasowy system, l pra 
cent od poborów brutto, przy 
przechodzeniu na - indywidualne 
zbieranie składek od członków 
związków  zawodówych byłby 
niewygodny zarówno dla płacą- 
cego. jak i dla poborcy. 

Nowa tabela , ustala składkę 
miesięczną na 30 zł dla wszyst: 
kich związkowców,  zarabiają- 


cych 8 tys. zł, oraz dla emery 
tów, 

Zarabiający od 8 do 10 tys. 
zł. płacą 100 zł „ od 10 do 12 
tys, — 120 zł, od 12 do 14 — 
140 zł, od 14 do 16 tys. — 160 
zł, od 16 do 18 — 180 zł i oa 
18 do 20 — 20 zł. 

Zarabiający ponad 20 tys. zł. 
płacą 250 zł, ponad 25 tys. — 
300 zł. ponad 30 tys, — 350 zł, 
ponad 35 tys. — 400 zł itd. 

Powyższa tabela wchodzi w 
życie z dniem 1 kwietnia br. 


Kobiety radzieckie kroczą w awangardzie 


międzynarodowego ruchu kobiecego 


rzyły dla kobiet wszystkich 
narodowości, zamieszkujących 
Związek Radziecki, nieograni- 
czone możliwości wszechstron 
nego rozwoju ich zdolności i 
sił twórczych. i 

Kobiety pracujące całego 
świata, stwierdza KC WKP(6) 
obchodza  - Międzynarodowy 
Dzień Kobiet w warunkach 
dalszego wzmocnienia sił sọ- 
cjalizmu i demokracji. w wa- 
runkach napiętej walki prze- 
ciwko agresywnej polityce im 
perialistów anglosaskich dążą 
cych do pchnięcia ludzkości w 
otchłań nowei wojny. 


H 


Kobiety radzieckie kroczą w 
awangardzie międzynarodowe 
go ruchu kobiecego. 

KC WKP(b) proponuje, by 
organizacje partyjne. państwo 
we, związkowe i młodzieżowe 
bardziej zdecydowanie i śmia- 


Uchwała KC WKP(b) w sprawie Dnia Kobiet 


ło wysuwały kobiety na kie- 
rownicze stanowiska, podkre- 
jślając, że wysuwanie kobiet 
[na te stanowiska jest życiowo 
ważnym zadaniem  państwo- 
wym. 


IX Ziazd KP 


ALMA-ATA; Czwarty, Zjazd 
Komunistycznej Partii Bolsze- 
wików Kazachstanu podsumo 
wał wrniki rozwoju gospodar 
czego i kulturalnego Republi- 
ki za okres 9 lat. które upły- 
neły od Trzeciego Zjazdu. 


Kazachstanu 


| Masy pracujące Kazachsta- 
Inu osiągnęły pod kierownic- 
ltwem Partii Komunisiyczne”| 
duże sukcesy w wykonaniu 
powojennego planu  5-letnie- 
EO. 


| 


—— 


r 
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Zmiana nastrojów City nastą- 
piła mimo, że działacze, członko 
wie rządu, opowiadali bajęczkt 
o wspaniałym bilansie płatni* 
czym którego cyfry „mają być 
opublikowane za dwa, lub trzy 
tygodnie". 

Wskazując, że gielda londyfń» 
ska przeżyła ciężki dzień 2-go 
marca, obserwator „Manchester 
Guardian“ dodaje: 

„Na City londyńskiej 
ponury nastrój". * 


Transporty mięsa 
Z Węgier i Rumunii 
zagila'ą rynek polski | 


W okresie obecnych trid- 
ności _ mięsno-tłuszczowych, 
duże znaczenie mają napły- 
wające systematycznie do: 
stawy mięsa z Węgier, oraz 
zapowiedziane transporty z 
Rumunii. j 

Z Węgier nadeszło dotąd 
56 wagonów wołowiny wy* 
sokięgo gatunku. Transport 
ten rozdzielony został z u- 
wzglednieniem _najważniej- 
szych ośrodków robotni- 
czych (Śląsk — 32 wagony. 
Warszawa — 14 wagonów i 
Łódź — 10 wagonów). 

W drodze do Polski znajduje 
się jeszcze około 350 ton 
mięsa z Węgier. 

Z Rumunii otrzymamy w 
niedługim czasie — zgodni: 
z umową handlową — 1.000 
ton mięsa, pbłowę wieprzo* 
wego i połowę wołowego. 

Pierwsze transporty ocze 
kiwane sa w drugiej poto- 
wie marca 

Pmelio umowa. nanato: 
wa z Rumunią przewiduje 
dostarczenie paruse! tysięcy 


panuje 


sztuk owiec rzeźnych. 
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Afera jakiej jeszcze nie był 


(Od specjalnego korespondenia „Głosu” z Berlina) 


Berlin zachodni jest obszarem 
wielowalutowym: jego miesz- 
kańcy muszą posiadać portmo- 
netki z kilkoma  przedziałkami, 
aby móc. w nich  rozlokować 
marki wschodnie i zachodnie, 
zaś spekulanci berlińscy (a tych 
nie brak!) oprócz marek mają 
jeszcze „na zapas“ dolary ziela 
ne i dolary okupacyjne( funty 
angielskie i funty, wydane wy- 
łącznie na użytek British Army 
Forces w Niemczech W tym 
walutowym chaosie, który po- 
wstał po wprowadzeniu przez 
mocarstwa zachodnte odrębnej 
waluty dla zachodniego Berlina, 
w całej tej mętnej, pelnej zgni 
fizny wodzie, świetnie czują się 
rekiny berlińskiej czarnej gieł- 
dy, żerujące od rana do zmierz- 
chu w centrum dzielnicy bry- 
tyjskiej, gdzie też mają swoją 
„główną kwalerę*. 

Człowiek pracy, robotnik ber- 
fiński, drobny urzędnik, pracują 
cy cały miesiąc za trzysta ma- 
ek nie umie dać sobie rady w 
bagnie zachodnioberlińskiej spe- 
kulacji: bywa często, że w nim 
tonie, Tak właśnie zdarzyło się 
ostatnio, kiedy wskutek  nieby- 
wałej, nawet, jak na stosunki 
niemieckie, afery finansowej, w 
kronice policyjnej zachodniego 
Berlina zanotowano jednego tyl 
ko dnia siedemnaście zamachów 
samobójczych, w tym  jedena- 
ście: śmiertelnych. 


TAJNA NARADA 

Bezpośrednią przyczyną pani- 
ki finansowej, która na przeciąg 
48 godzin sparaliżowała całkowi 
cie życie gospodarcze zacho- 
dnich sektorów była przede 
wszystkim wiełowalutowość, o 
której wyżej mowa. Jak wiado 
mo, obok legatnej, obowiązują- 
cej w calym Berlinie i w stre- 
fie radzieckiej Niemiec, macki 
wschodniej, gubernatorzy mo- 
carstw zachodnich, ze względów 
ściśle politycznych, wprowadzi- 
fi w Berlinie zachodnim odrębną 
miarkę, "której celem miało być 
zdezorganizowanie życia gospo- 
darczegow' sektorze wschodnim 
i podrywanie zaufania do walu- 
ty legalnej. 

Dla osiągnięcia tego celu, za- 
częto sztucznie śrubować kurs 
marki zachodniej i utworzono w 
Berlinie zachodnim prywatne kan 
tory wymiany, które prowadzo 
ne przez „zaufanych“ b. fabry- 
kantów i bankierów  hitlerow- 
skiego reichu, stały się w rze- 
czywistości ekspozyturami czar 
nej giełdy, której nici sięgały 
aż do Nowego Jorku, na Wat- 
Street. Ale, w tym samym cza 
sie, gdy kantory wymiany, nie 
bez odpowiednich dyrektyw, dzia 
łały w kierunku osłabienia ceny 
marki wschodniej, urzędnicy nie 
mieccy pracujący u Anglików 
f Amerykanów, jak również tt- 
rzędnicy tzw, zachodnigo magl 
stratu, trzy czwarte swoich pobo 
rów otrzymywali właśnie w mar 
ce wschodniej, mogąc kupować 
za nią w Berlinie zachodnim tyl 
ko artykuły kartkowe. 

Jednak mimo sztucznego u- 


trzymywania marki wschodniej 
na niskim poziomie (kantory wy 
miany dawaly przeciętnie jedną 
„zachodnią”* za trzy „wschonie”) 
polityczny twór komendantów 
sektorów zachodnich — odręb- 
ny magistrat popadał w coraz 
więksae trudności finansowe. a 
życie gospodarcze Berlina zacho 
dniego, zależne od tzw. mostu 
powietrznego, kurczyło się co- 


raz bardziej, wyrzucając na 
bruk coraz ta nowe fale bezro 
bofnych. 


Rozpaczliwe kołatanie do kas 
angloamerykańskiej administra- 
cji wojskowej o pomoc linanso 
wą nie odniosło skutku. Socjal- 
demokratycznym macherom, sto 
jącym na czele „magistratu“ da 
no odpowiedź: „radźcie sobie 
sami" i dyplomatycznie przy- 
mknięto oczy aprobując pocichu 
wszelkie ich poczynania — pod 
jednym warunkiem: że pójdą one 
w kierunku dalszego podważa- 
nia waluty Banku Niemieckiego. 
uznanej przez władze radzieckie, 
jako jedynie legalnej i obowią- 
zującej w Berlinie, 

Socjaldemokraci wypracowali 
natychmiast plan „pomocy finan 
sowej“ dla siebie i swoich po- 
pleczników, w który włajemnt- 
czeni zostali „zaufani' bankle- 
rzy z kantorów wymiany i kilku 
wybitniejszych czarnogiełdziarzy 
z Kuriurstendamm. Na tajnej 
naradzie, kióra odbyła się w pry 
watnym mieszkaniu przewodni- 
czącego zachodnioberlińskiej ra- 
dy miejskiej „Suhra, skarbnik ma 
gistratu oświadczył, że nie bę- 
dzie w stanie wypłacić na plerw 
szego marca poborów, gdyż za- 
pas, zdobytych, zresztą drogą 
nielegalną, marek wschodnich ma 
się już ku końcowi. Posłanowio 
no działać. 


PRZY POMOCY  BRYTYJ- 
SKIEJ URZĘDÓWKI.. 
W kilka dni po tej naradzie, na 
pierwszej stronie organu urzędo 
wego: administracji brytyjskiej 
w Niemczech, „Die Welt”, uka- 
zała się wydrukowana  tłustymi 
czcionkami wiadomość ó tym, 
że w strefie fadzieckiej szykuje 
się nowa reforma walutowa i że 
obecnie kursujące marki wsclio 
dnie będą wymieniane na bank- 
noty nowej emisji tylko w Ilo- 
ści 50 marek na osobę, Sprawo- 
zdawca pisma zapewniał, że „na 
własne oczy* widział już nowe 
banknoty, wydrukowane ł przy- 
gotowane do puszczenia w 6- 
bieg, w drukarniach lipskich, 
Łatwo sobie wyobrazić wraże 
nie, jakie wywołała ta wiado- 
mość wśród mas robotniczych 
zachodniego Berlina i wśród dro 
bnych  ciułaczy, którzy cały 
swój skromny zapas gotówki 
trzymali w walucie wschodniej. 
Wrażenie spotęgowało się jesz- 
cze bardziej, gdy popołudniowe 
dzienniki wydawane pod egidą 
amerykańską i angielską, po- 
twierdziły wiadomość „Die 
Welt", a kantory wymiany ogra 
niczyły przyjmowanie marek 
wschodnich, obniżając w ciągu 
kilku godzin ich kurs do 6 za 1 
markę zachodnią. 


Zrozpaczeni i zdezorienłowa- 
ni mieszkańcy zachodniego Benti 
na, od których nie chciano 
przyjmować marek wschodnich 


| już nawet za artykuły kartko: 


we, przýpuszezalł formainy 
szturm do kantorów wymiany i 
oblegali agentów czarnej gieldy, 
wyzbywając się  lekkomyślme 
pełnowartościowej waluty, zdo- 
bytej ciężką pracą. za jedną 
dziesiątą jej właściwego kursu. 
Rozsądniejsi postąpili inaczej: 
ruszyli tłumnie do sektoru ra- 
dzieckiego, gdzie w sklepach 
wolnej sprzedaży mogli za mar 
ki wschodnie kupować bez ogra 
niczeń zarówno żywność, jak I 
tekstylia. Chaos i panika trwały 
przez 48 godzin: trudno obli- 
czyć, ile milionów marek-wscho 
dnich przeszło w tym czasie z 
kieszeni ludności do kas speku- 
lantów i macherów politycznych 
ale, jak się później okazało: 

Magistrat zachodniego Berlina 
skupił za bezcen marki wscho- 
dnie rzucając na ten cel całą po 
siadaną rezerwę marek zacho- 
dnich. 

Biuro partii socjaldemokratów 
za pośrednictwem kantorów wy 
miany zakupiło kilka milionów 
marek wschodnich 

Organ socjaldemokratów „Tele 
graf” zakupił przez podstawio- 
nych agentów 500 tysięcy ma- 
rek wschodnich. 

W jednym z kantorów wymia 
ny zakupiono na zlecenie władz 
brytyjskich w ciągu jednego 
dnia 100 tysięcy marek wscho- 
dnich, w momencie kulminacyj- 
nym paniki, 


OTRZEŻWIENIE 


Stanowcze oświadczenie Nie- 
mieckiej (Komisji Gospodarczej, 
piętnujące kłamstwo urzędówki 
brytyjskiej i oświetlenie przez 
właściwe koła celu i tła afery fi 
nansowej przyniosły otrzeźwie- 
nie i otworzyły oczy berlińczy- 
kom. 
Po 48 godzinach, gdy kasy za 
chodniego magistratu * zapełniły 
się już walutą, wyciągniętą z 
kieszeni najuboższych mieszkań 
ców, gdy macherzy socjaldemo- 
kracji na czele z Suhrem i Reute 
rem obliczali w zaciszu swych 


biur milionowe zarobki, kantory 
wymiany zaczęły Ma nowo poszu 
kiwać marek wschodnich, pod- 
nosząc ich kurs do poziomu po 
przedniego., Fala wzburzenia o+ 
garnęła oszukanych  berlińczy- 
ków; tłmny z groźnym pomru- 
kiem zaczęły się zbierać przed 
kantorami spekulantów, przea 
skupiskiem czarnogiełdziarzy. 

Wołano: Złodzieje!  Oddajcie 
nam nasze pieniądze! 

Pośpiesznie wezwano policję. 
Zdemolowanie kantorów wymią 
ny nie leżało w interesie władz: 
Kantory te mogą być jeszcze po 
trzebne. Oburzenie jednak rosło 
i zwracało się już przeciwko 
właściwym  inicjatorom i spraw 
com afery: dziennikom zachod- 
niego Berlina, które zmuszone 
były w końcu przyznać, że wia 
domość o reformie finansowej 
w strefie radzieckiej okazała się 
istótnie „przedwczesna“, Ale to 
oświadczenie jeszcze bardziej 
rozjątrzyło berlińczyków, którzy 
w ciągu kilku godzin utracili 
całomiesięczne zarobki, 

4.4 « 


Jeżeli straty finansowe z po- 
wodu afery poniosła ludność Ber 
lina, to straty polityczne, wbrew 
własnym przewidywaniom, po- 
niosła tzw. strona zachodnia. Na 
olbrzymiej demonstracji zażąda 
ng publicznie ukarania sprawców 
milionowego szalbierstwa, a ca- 
ła wściekłość osziikanych zwró 
ciła się przeciwko tym, którzy 
wtrącili Berlin zachodni w odmę 
ty gospodarczego chaosu. Wzro 
sło zaufanie do waluty wscho- 
dniej, tym bardziej, że sklepy 
wolnej sprzedaży w sektorze 
radzieckim w czasie największej 
paniki finansowej, nawet w nie- 
dzielę były czynne, aby obsłu- 
żyć jak najwięcej klientów. 

Nauczony smutnym doświad- 
czeniem Berlin zachodni domaga 
się obecnie coraz bardziej sta- 
nowczo i coraz głośniej wycofa 
nia odrębnej waluty, tzw. mar- 
ki Claya, która okazała się ni- 
czym więcej, jak tylko. narzę- 


o. Olbrzymi wzrost 


żeglugi morskiej w ZSRR 


MOSKWA. Ministerstwo Ma 
rynarki Handlowej ZSRR wy- 
konało w lutym br. plan prze- 
wozów morskich z nadwyżką, 
wynoszącą przeszło 14 proc. 

Przewozy ładunków drogą 
morską wzrosły w lutym br. 
w porównaniu z tymże mie- 
siącem roku ubiegłego o 13,4 
proc. 

Pomyślnie wykonuje plan 
flotylla okrętów radzieckiej 
marynarki handlowej, upra- 
wiających połów wielorybów 
w odległej Antarktydzie, 

Niedawno przybył do An- 
tarktydy tankowiec „Kreml“; 
który wyruszył z Odessy z ła- 


Operacji przeładunkowych 


ikona po raz pierwszy na 


morzu w odległości tysięcy ki- 
lometrów od lądu. 

W czasie przeładunku, ce- 
lem zabezpieczenia przed zde- 
rzeniem, okręty zostały zako- 
twiczone przy pomocy specjal 
nie skonstruowanych urzą- 
dzeń, przy czym wykorzysta- 


¡no olbrzymie cielska zabitych 


wielorybów: 


Tankowiec „Kreml“ wyru- 


jszył już w drogę powrotną i 


wkrótce ma zawinąć do Odes- 
sy z ładunkiem kilkunastu ty= 


dunkiem paliwa dla okrętów |sięcy ton tłuszczu wielorybie- 


flotylli, 


go. 


N, 14 d fi 14 3 4 e. e 
aród fiński pragnie pokoju 
OK dranie sa o realizacji układu 

o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy mi 
i Fiatzndią i ZSRR” j Amaia 
SZTOKHOLM (PAP), Dziennik fińgki „Tiuekansan Sa- 


nomat“ komentuje deklaracje 


Thoreza i Togliattiego, którzy 


zdementoweli absurdalne wymysły Podżeraczy wojennych 


o tym, że Związek Radziecki 


zamierza jakoby wystąpić w 


charakterze agresora i dowiedli w sposób dobitny, že so- 
ejalistyczne państwo radzieckie przewodzi w walce o pokój. 


„Jest rzeczą jasną — stwier 
„Tłuekansan Sanomat“, że 
komuniści fińscy będą wal- 
czyć o+ realizację układu 0 


przyjaźni, współpracy i wza- 
jemnej pomocy między Fin- 
landią i ZSRR. Będą walczyć 
o dotrzymanie tego układu za- 
równo w czasach pokoju, jak 
i w warunkach wojny, jeśli 
stanie się ona faktem. 


Obecnie jednakże — pisze 
dalej dziennik — nie ma pod- 
staw; by przypuszczać, że pod- 
żegacze wojenni osiągną sukce 


sy w swej polityce rozpętywa 
nia nowej wojny. 

Siły pokoju są tak wielkie, 
że potrafią unicestwić intrygi 
podżegaczy wojennych i ura- 
tować narody od okropnści 
nowej katastrofy. 

Na zakończenie dziennik 
podkreśla. że wzmagająca się 
Propaganda wojenna imperia- 
listów jest poważnym ostrze 
żeniem dla narodów. 

Znaczy to — kończy autor 
— że i w naszym kraju win- 
niśmy wzmóc walkę w obro- 
nie pokoju.* 


Stoisko Związku Radzieckiego 


na międzynarodowych Targach Poznańskich 


7.000 m kw. zajmie na tego- 
rocznych Międzynarodowych 
Targach Poznańskich stoisko 
Związku Radzieckiego. 


Będzie to, podobnie jak w|”1 EW: 


latach ubiegłych, jedno z naj- 
większych stoisk, na którym 


dziem intrygi politycznej I sabo |zwiedzający znajdą bogaty a- 


tażu gospodarczego. . 
Berlin, w lutym 


Leopold Marschak 


sortyment eksponatów wy- 
twórczości ZSRR. 


Oprócz dwóch pawilonów 
o EA 


Dorobek Komunistycznej Partii 


Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). KC Komu-|jokólnik — która przegrała w|skę I marzą wręcz o wojnie 
nistycznej Partii Czechosłowa |otwartej walce politycznej po |przeciwko własnemu krajowi, 
lutym ub. roku, zmieniła tak- |ręka w rękę z imperialistami 


cji z okazji zbliżającego się IX 
Kongresu Partii wystosował 
do wszystkich członków Partii 
okólnik, w którym dokonuje 
przeglądu pracy Partii, poczy- 
nając od VIII Komgresu w ro- 
ku 1945. 

Okólnik analizuje wszyst- 
kie strony życia narodu cze- 
chosłowackiego, zwłaszcza po 
wydarzeniach z lutego 1948 ro 
ku 


Podkreśla on, że praca Par- 
til skierowana być winna na 
drogę realizacji socjalizmu w 
Czechosłowacji. 

Reakcja nasza — głosi dalej 


tyke 


niemieckimi. 


Dawniej narzędziem reakcji| Widzą one w tym dzisiaj 


były partie polityczne i inne 
organizacje społeczne. 


Obecnie reakcja. ukryła się 
pod ziemią, 1 zamiast otwartej 
walki, ucieka się do tchórzo- 
stwa, przy czym opiera się na 
resztkach elementów kapitali- 
stycznych, na ich wpływach 
ekonomicznych, których do- 
tychcząs jeszcze nie usunięto 
w zupełności, 


Oślepione nienawiścią 


swą ostatnią nadzieję, oto ja- 
ki jeśt koniec kariery politycz 
nej tych elementów, które sta 
ły się agentami imperialistów 
anglo - amerykańskich i zna- 
lazły się w jednym obozie z 
faszystami niemieckimi. 

Jest jednalc rzeczą niewąt- 
pliwą -— kończy okólnik — 
że spekulacje reakcjonistów 
na rozpętanie nowej wojny są 
daremne, gdyż siły obozu po- 


ele-|koju są potężniejsze, niż siły 


menty reakcyjne zrzuciły ma- podżegaczy wojennych. 


(w tym pawilon Nr 9 — wieża 
górno = śląska) stoisko Związ= 
ku Radzieckiego zajmie teren 
otwarty ©0 powierzchni 4.500 


——:0):— 


Polski karton płynie ' 
do Hong-Kongu i Singopooru 


Państwowa Fabryka Karto- 
nów  „Marysin* otrzymała 
większe zamówienie z Hong - 
Kongu I Singapooru na wyko 
nanie specjalnego kartonu. 

W ubiegłym roku fabryka 
„Marysin* dostarczyła tym sa 
mym zagranicznym odbiorcom 
ok, 150 tys. tom kartonu. 


Komunikat 


Wydział Samorządowo - A- 
dministracyjny Komitetu 
Łódzkiego PZPR niniejszym 
zawiadamia wszystkich Towa 
rzyszy Radnych, że dnia 5 
b. m. o godz.. 18-tej odbędzie 
się posiedzenie Klubu Rad- 
nych PZPR przy Miejskiej Ra 
dzie Narodowej w Łodzi, w 
gmachu Partii przy ul. Sienkie 
wicza 49, III piętro, w świe- 
tliey. j i 

Obecność wszystkich Towa- 
rzyszy Radnych — obowiąz- 


kowa. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


75 


— Podbiegłem do niej jeszcze zanim wstąpiłem do ro- 


ła ramionami. — Jeśli nie jest wam trudno, przynieście 
mi chustkę. Jest w sąsiednim pokoju, nie chce mi się 


wstawać... 


Gdy Żenta pozostała sama, próbowała sobie zdać spra- 
wę, co ją uraziło w opowiadaniu Aleksego? Dlaczego 


przerwała mu? 


Fedosow rzucił karty i poszedł wraz z Aleksym szu- 


` 


sobie. A wspominać nie ma co. 
mieniłem jedną na wszystkie... 


Wynika więc, że za- 


— Pocóż więc flirtować? Ożeńcie się! 
— Zalecałem się do Żeni, chciałem się z nią ożenić, 


ale przeszkodziliście mi w 
dosow, 
Aleksy wrócił do pokoju 


tym! — roześmiał się Fe- 
i narzucił Żent chustkę na 


dziców. Nie wiem dlaczego, ale obawiałem się, że jej 
nie zastane.. I nie zastałem... Zina była tam, skąd 
mnie wynieśli bez czucia z upływu krwi.. Jest to 
kobieta zdecydowana i stanowcza... W tydzień po moim 
powołaniu Zina dopięła tego, że i ją skierowali na front. 
Aleksy opowiadał... W pokoju, gdzie razem przeżyli 
tylko kilka szczęśliwych dni, wszystko ją przypominało. 
Pomiędzy papierarni znalazł przypadkiem króciutki liś- 
cik. Natknał się na papier do kreśleń przypięty do tā- 
blicy. Kreślić widocznie już nie wypadło — przeszko- 
dziła wojna — tak że arkusz był zapisany różnymi głup- 
stwami. Przez cały wieczór wpatrywał się w ten ar- 
kusz, jak barwny obraz. Kreseczki, kwadraciki, pod- 
pisy pełne były głębokiego, tylko dla niego zrozumia- 
łego sensu A. wychodząc na ulicę przypomniał sobie, 
że tędy przechodzili w dwójkę, trzymając się za ręce, 
a napotkana kobieta: życzyła im, ażeby także szczęśli- 
wie przeszli przez życie. Drobne, a może widziane z 
boku, nawet śmieszne, jednakże dla niego ważne i wiele 
znaczące szczegóły ich wspólnego życia z Żiną nasuwa- 
ły mu się stale w pamięci.. Trudno zrozumieć w jaki 
sposób utrwaliły się w nim chwile, które zdawało się 
przeminęły i nawet nie zostały spostrzeżone... i 


— Alosza. przerwała mu Żenia. Z drżeniem wzruszy= 


kać chustkę Żeni. 

— Ot w jaki sposób spędzamy czas: preferans, 
lekki flircik i t. p. Starożytne sposoby spędza- 
nia czasu. Siedziałem właśnie przy kartach i my- 
ślałem: w taki dzień zająłeś się preferansem! Wiesz 
Aleksy Mikołajewiczu o czym ja myślę? Że nasze by- 
towanie — jest stosunkowo najbardziej reakcyjną stro= 
ną naszego życia. Pracujemy po nowemu, wychowa- 
liśmy w sobie inny stosunek do własności i uczucie obo- 
wiązku. A tryb życia w wielu rzeczach taki sam, jak 
dawniej... 

— Ile lat sobie liczysz? 

— Trzydzieści cztery. 

— No to pora już pomyśleć o założóniu własnej To- 
dziny. Gdy będziesz miał dobrą rodzinę — żonę, dzie- 
ci —nie będziesz myślał o tym, że życie nasze jest re- 
akcyjne! I nie będziesz marzył o winie i pocałunkach. 

— Oczywiście słowa wasze są powiedziane na podsta- 
wie gruntownego doświadczenia rodzinnego — szyder- 
czo powiedział Fedosow i przyznał się ze smutkiem; — 
A jednakże, miły przyjacielu trafiliście w sedno rzeczy. 
W naszym środowisku bardzo przyjęta jest taka „filozo- 
fia": „Póki jesteś młody, używaj, bo przejdą lata i nie bę- 
dziesz miał nawet co wspomnieć, Więc ja używałem 


ramiona. Twarz jej była zmieniona. Czy nie popłakała 
się czasem? Alelxy wnikliwie spojrzał na dziewczynę. 
Może w żarcie Fedosowa jest trochę prawdy? 

— Co się z wami dzieje Żeniu? — zapytał. 

— Jest mi trochę smutno. Nie rozumiem dlaczego? 
Czy dlatego, że żal mi przedwojennego życia, czy też 
dlatego, że jestem w złym nastroju. 

— Dobrze, więc nie będziemy się zajmować wspomnie 
niami, Czas do domu... 

— Nie, proszę opowiadać dalej, chciałabym usłyszeć 
do końca... 

— Historia ta nie ma końca. 

— Opowiadajcie! A 

Kowszow wykręcał się. Ale pragnienie spojrzenia no- 
wymi oczami na przeszłość okazało się tak silne, że znów 
pogrążył się we wspomnienia. I znów wszystko w nin 
zaczęło się powtarzać, Aleksy mówił i zapominał zupeł 
nie o Żeni. Przerwał opowiadanie i siedział z opusz 
czoną głową. Czy możliwe, że to wszystko działo sit 
niedawno? 

Żenia patrzyła na niego, dużymi bezgranicznie smut 
nymi oczami. Nagle skoczyła i wybiegła z nłaczem włó 
czac po ziemi swaia rhustkę 

Ma n' 
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Przed wyborami do Komitetów Rodzicielskich 


Wychowanie młodego poko 
lenia jest zagadnieniem, któ- 
re w jednakowej mierze ob- 
chodzi rodziców jak i szkołę. 
Dotychczasowa współpraca ro 
dziców ze szkołą nie była do- 
stateczna, nie miała bowiem 
określonych form organiza- 
cyjnych. Ten stan uległ osta- 
tnio — po ukazaniu się zarzą- 
dzeń Ministerstwa Oświaty w 
sprawie Komitetów Rodziciel- 
skich i Szkolnych Komitetów 


Opiekuńczych — zasadniczej 
zmianie. 
Do czego te zarządzenia 


zmierzają? Dokładnie określa 
to uchwała KC-PZPR, która 
o Kornitetach  Rodzicielskich 
mówi w ten sposób: 
„Komitety Rodzicielskie 
powinny stać się tym czyn 
„mikiem społecznym, który 
czujnie zabiega o dalszą 
demokratyzację szkoły, © 
eliminowanie z niej wro- 
gich wpływów, o należną 
opiekę nad dziećmi ludzi 
pracy, o stworzenie takich 


warunków w szkole i w 
domu, by nasza młodzież 
mogła osiągnąć, jak naj- 
lepsze wyniki naukowe i 
wychowawcze, by żadne 
dziecko robotnika, inteli- 
genta czy chłopa nie pozo 
stawało poza szkołą. Win- 
ny one służyć pomocą i 
radą organizacjom mło- 
dzieżowym, ZMP i ZHP 

na terenie szkoły.“ 
Uchwała ta i zarządzenia 
Ministerstwa Oświaty były po 
trzebne, gdyż skład szeregu 
dotychczasowych Komitetów 
nie zapewniał właściwego kie 
runku ich pracy. Miejsce ro- 
botników i pracującego chłop 
stwa zajmowali w Komitetach 
często kupcy i rozparcelowani 
obszarnicy, bogacze - wiejscy, 
ludzie klasowo obcy, wrogo u- 
stosunkowani do mas pracują 
cych. Dlatego właśnie wydany 
przez Ministerstwo Oświaty 
regulamin Komitetów Rodzi- 
cielskich przewiduje przepro- 
wadzenie w ciągu 2—3 miesię- 


cy wyborów do Komitetów 
we wszystkich szkołach. 


Jednocześnie powstaną w ca 
łym kraju Szkolne Komitety 
Opiekuńcze w fabrykach i za- 
kładach pracy, majątkach pań 
stwowych _ i spółdzielniach 
wiejskich. Te Komitety zape- 
wnią młodzieży i nauczyciel- 
stwu ścisły kontakt z warszta 
tem pracy, z klasą robotniczą. 
Organizacyjnie powoływane 
one będą przez Rady Zakła- 
dowe. W ten sposób Rady bę- 
dą mogły okazać szkołom po- 
łożonym w ich dzielnicy po- 
moc przy remontach budyn- 
ków, przy zaopatrywaniu w 
pomoce szkolne, przy akcji do 
żywiania. organizowania kolo 
nii letnich, burs, będą inicjo- 
wać zwiedzanie fabryk, spo= 
tkania z przodownikami pra- 
cy itd. ' 

Struktura organizacyjna Ko 
mitetów Rodzicielskich zape- 
wnia pełną więż z Komiteta- 
mi Opiekuńczymi. poprzez wy 
mianę przedstawicieli we wła 
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Nasi korespondenci fabryczni pisza: 
PRN e A. O m R e a a R e r 


| Zespołowo-—czy indywidualnie . | 


Ruch współzawodnictwa w fa 
bryce żarówek L.1 w Pabiani. 
cash zaczął się rozwijać już bli 
sko rok temu, Było to z począt 
ka w ogóla „dzikie'*  współza- 
wodnictwo, potem dopieru przes 
kuztałciło się w zorganizowane 
wsnółzawodnictwo indywidualne, 

Przy dokładnej analizie oka. 
zuje się, że współzawodniętwo 
indywidualne w fabryce  żdró- 
wek w większości wypadków 
jest niecelowe, s co więcej, w 
pewnych okolicznościach może 
dać wyniki wręcz szkodliwe. Mo 
7a powstać wprawdzie wyniki 
rekordowe, ale cierpi na tym a 
gamizacja pracy i w rezultacie 
trati fabryka i traci robotnik. 

Dziś kiedy, przystępujemy do 
planowej akcji oszezędzania i 
szukamy wszędzie możliwości 
zmriej.zenia kosztów, odcinek 
zwiększenia wydajności pracy 
tj. wartość produkcji przeliezo- 
nu na 1 godzinę roboczą, jest 
specjalnie ważnym i wymaga 
wnikliwej analizy i całkowitej 
zmiany podejścia, 

Wprawdzie fabryka naszą nie 
ma najnowocześniejszych urzą. 
dzeń, ale produkcja żarówek w 
każdym razie ma charakter pro 
dukcji taśrmowej. Tak sumo jak 
unikać rależy wąskich gardeł w 
produkcji, tuk samo nie można 
dopuszczać do nieprogramowych 
myskoków indywidualnych Bo 
wyobraźmy sobie, że w systemie 
tuśmowej produkcji ktoś się „nr 
wie'* i nagle zacznie gonić za 
rekordami, Momentalnie nastąpi 
wstrząs na taśmie, Poprzednie 
stanowiska nie nadążą a następ 
ne — nie będą w stanie przero 
bić dostarczonego materiału. Na 
domiar złego, może się materiał 


Przed kilku dniami odbyło 
"się w naszej fabryce uroczyste 
wręczenie nagród zwycięzcom 
ostatniego etapu współzawod- 
nictwa pracy, Po raz pierwszy 
w dziejach współzawodnictwa 


w naszej fabryce zostali nagro 
dzeni nie tylko przodownicy = 
zwycięzcy współzawodnictwa 
indywidualnego, lecz również 
przodownicy zespołów. 

Ogółem na 248 uczestników 
współzawodnictwa zostało na- 
grodzonych 80 towarzyszy i to 
warzyszek. 

Nie świadczy to bynaj- 
mniej, że sprawa współzawod 
mictwa pracy została u nas już 
rozwiązana. Fakt, że współza- 
wodnictwem objęte jest zale- 
dwie 25 proc. załogi, świadczy 
o wciąż jeszcze zbyt słabej pra 
cy na tym odcinku naszej or- 
ganizacji partyjnej. 

W obecnym etapie współza- 
wodnictwa bierze udział już 
820 towarzyszy. Jest to nie= 
wątpliwy postęp, ale; wzrost 
ten jest jeszcze za mały i nie 
oddaje rzeczywistego stanu na 
szych możliwości. Trzeba jed- 
nak nadmienić, że współza- 
<«rodnictwo staje się coraz bar 
dziej popularne wśród naszej 
załogi. Ostatnio na przykład 
przystąpili do walki o palmę 
pierwszeństwa również kiero- 
wrnicy i maistrowie ze wszyst- 


zepsuć. Np. w produkcji żaró- 
wek, gotowe wnętrza nie mogą 
długo stać, bo się zakurza, a to 
pogarsza jakość żarówki To był 
by tylko jeden z ujemnych wy- 
ników indywidualtiego wsnółza- 
wodnictwa w naszych warun- 
kach. 


Co natomiast w warunkach 
pracy raśmowej może dać dobry 
wynik? Odpowiedź prosta: Współ 
zawodnietwo całego zespołu z in 


cymi zespołami,  Zespółowe 
współzawodnictwo, obejmujące 
całość produkeji od  posiętego 


szkła aż do gotowej żarówki, ma 
ściśle określone zadanie: dać 
jak najwięcej jak najlepszych 
i najtańzsych żarówek w porów. 
neniu z innymi zespołami i wła 
snymi wynikami ubiegłego okre 
su, Tak postawione zadame 
stwarza dodatkowe momenty nii 
zbgine dla rozwinięcia się wspćł 
zawodcictwa, & mianowicie tm. 
bicję zespołową oraz  koleżeń. 
skie podejście. Zespół staje się 
zgranym organizmem, fnnkcjonu 
jącym sprawnie i niezawodnie i 
daje natychmiastowe korzyści i 
dlg fabryki bo pracuje najsko 
nomiezniej, i dla robotnika, bo 
umożliwia mu najlepsze wyko. 
rzystanie czasu pracy i sih W 
obrębie zespołu zaś mogą wybić 
się jednostki swym fnohowym i 
crganizatorskim podejściem i zy- 
skują najlepsze przeszkolenie dla 
dalszych sukeesów i awansów. 


W skali zaś ogólnopaństwowej 
r.smy dw” najważniejsze mo: 
menty prowalzące do dobroby. 
tu: obniżenia kosztów produkcji 
j zwiększenie zarobku pracowni. 
ka, 

Reasumując, widzimy że w fa 


kich oddziałów. 


bryce, żarówek _najsłuszniejszq. 
iormą wspólzawodnictwa jest 
współzawodnictwo zespołowe, za 
wyjątkiom niektórych prac jak 
np. wyrób talerzyków, gdzie z 
powodzeniem może się rozwinąć 
współzawodnictwo indywidualne. 
Inż, M, Reich. 


dzach obu Komitetów. Należy 
również nadmienić, że regula- 
min Ministerstwa Oświaty w 
niczym nie uszczupla władzy 
kierownika czy dyrektora 
szkoły. Wszyscy kierownicy i 
dyrektorzy wchodzą bowiem z 
urzędu do prezydiów obu tych 
komitetów i mają możność wy 
wierania wpływu na ich pra- 
cę. 

W ten sposób stworzone zo- 
stały przez Ministerstwo O- 
światy ramy organizacyjne. 
Obecnie ramy te należy wypeł 
nić odpowiednią treścią. Ak- 
cja wyborów Komitetów Ro- 
dzicielskich i powoływania 
przez Rady Zakładowe Szkol- 
nych - Komitetów  Opiekuń- 
czych wymagają od organiza- 
cji partyjnych przeprowadze- 
nia wielkiej pracy organizacyj 
nej. Organizacje partyjne ok- 
cję wyborczą winny przepro” 
wadzać w ścisłym kontakcie i 
porozumieniu ze Stronnic- 
twem Ludowym,  Stronnic- 
twem Demokratycznym oraz 
Stronnictwem Pracy, a także 
z bezpartyjnym aktywem de- 
mokratycznym. W tej wielkiej 
akcji muszą wziąć udział rów- 
nież wszystkie organizacje ma 
sowe — Związki Zawodowe, 
Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, Liga Kobiet oraz masy 
bezpartyjne. Chodzi bowiem 
o wielką rzecz — o pełną de- 
mokratyzację szkolnictwa, o 
wychowanie nowego pokole- 
nia, zdolnego do walki o bu- 
dowę socjalizmu w Polsce. 


(p) 


Te i owe 
Występ z przygoaami 


Na zakończenie kongzesu t: zw. Ruchu Jedności Euro- 
pejskiej w Brukseli, założyciel tej organizacji, będącej jedną 
z mařshallowskich „przybudówek*, Winston Churchill, po 
stanowił wygłosić do Belgijczyków przemówienie pod 
otwartym niebem. Jako miejsce tego gościnnego występu 
wybrał sobie Churchill — giełdę brukselską, ściślej mó 
wiąc — schody przed gmachem giełdowym. Był to wybór 
bardzo trafny — właśnie giełda jest najodpowiedniejszym 
miejscem dla popisów starego podżegacza wojennego. 


Ale przebieg gościnnego występu był niezbyt fortunny 
Zaledwie Churchill rozpoczął recytować stare i ograne fra 
zesy, zebrany tłum zajął względem brytyjskiego krasomówcy 
postawę wyraźnie nieprzyjazną. Pod adresem Churchilli 
i jego „Ruchu Jedności Europejskiej“ rozległy się wrogie 
okrzyki, a jednocześnie posypał się na głowy zebranych 

, deszcz ulotek protestujących przeciwko intrygom i matac 
twom podżegaczy wojennych, których p. Churchill jest — 
„jak wiadomo“ — najbardziej „zasłużonym“ przywódcą. 


Trzeba było dopiero silnych i dobrze uzbrojonych od- 
działów policyjnych, by odepchnąć demonstrujący tłum od 
gmachu giekly i umożliwić w ten sposób p. Churchillowi 
dokończenie oratorskiego popisu. 

Jak wynika z powyższego, sędziwy wódz reakcji mię: 
dzynarodotwej nie jest © ż " 
kraju, ale i na obczyźnie. Churchillowski „Ruch Jedności“, 
wspierany gorliwie przez „socjalistów* typu Bevina, Bluma 
i Spaaka, nie tylko nie wywołał „jednościowych oddźwię: 
ków wśród Belgijczyków, lecz wprost przeciwnie, skłonił 
ich do manifestacji przeciwko temu „ruchowi“, dążącemu 
w istocie do rozbicia Europy. Nie dziwimy się temu wcale. 
Naród belgijski coraz dotkliwiej i dokładniej poznaje na 
własnej skórze, jakie są cele i skutki imperializmu amery- 
jkańskiego i jak niebezpieczna jest działalność jego euro. 
pejskich agentów. 

B. D. 
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Poważne braki bardzo pożytecźnej instytucji 


Prace Centrali Odpadków winny nabrać większego rozmachu 


Centrala Odpadków Użytko- 
wych powstała w 1945 r,, jako 
przedsiębiorstwo państwowe, i w 
ciągu trzech. lat swego istnienia 
dostarczyła przemysłowi setek 
tysięcy toù surowca wtórnego, 
skrzętnie wykorzystywanego 
przez nasze fabryki, Przyniosła 
również państwu poważną liczbę 
dewiz, umożliwiając uniknięcie 
importu pewnych surowców, 0- 
raz oddając dla eksportu pokaź 
ne ilości produktów  odpadko- 
wych, 


Oto kilka cyfr, dotyczących 
asiągnięć Centrali w r. 1948: 41 
tysięcy ton makulatury, wyko. 
rzystanej w przemyśle papierni 
czym, około 22,5 tys. ton stłu. 
czki szkła, powyżej 18 tys. ton 
kości i odpadkóss pozarbarskich, 
wykorzystywanych do wyrobu 
oleju kostnego, mączki kostnej, 
kleju stólarskiego, 21 tys. ton 
szmat wełnianych i bawełnia. 
wych, wykorzystywanych przez 
przemysł włókienniczy i papier- 
niczy, i szmat lnianych, będą. 
tych nieodzownym surowcem dla 
wyrobu wysokowartościowych ga 


Współzawodnictwo w PZPJG Nr 1 | 


przy maksymalnej wydajności 


Wspólnym celem wszystkich | pracy. 


uczestników  współzawodnic= 
twa jest osiągnięcie jak naj- 
wyższej jakości produkcji 


l Kolejarze w akcji oszczędzania 


Korespondent fabryczny 
PZPJG Nr 1 
Smulski Tadeusz 


W ramach ogólnopaństwowej|w Łodzi, dają podstawy do obiek 


akcji oszczędnościowej Polskie 
(Koleje Państwowe przystąpiły 
do opracowywania i realizacj 
planów  oszczędnościowych ma 
odcinku swej pracy. 

Łódzka Dyrekcja Kolei przy- 

stąpiła w szerokim zakresie do 
realizacji zadań  oszczędnościo- 
wych. Już w pierwszym miesią 
cu działalności uzyskała w pra- 
cach w tym kierunku godne pod 
kreślenia wyniki. 
- Ogółem wygospodarowano w 
Łódzkiej DOKP w m-cu stycz- 
niu 1949 r. zł 23.489.000 oszczę 
dności, 

Oszczędności wygospodarowa 
ne zostały zarówno drogą osz- 
czędności materiałowych, jak 
również w dużej swej części 
drogą racjonalnego rozłożenia 
pracogodzin w  warsztatacn 
oraz przez zastosowanie Oszczę- 
dności w gospodarce persona= 
nej. 

"Te pierwsze, a tak 
wyniki w działalności 
Oszczednościowsi 


poważne 
Komisji 


tywnego stwierdzenia, że akcja 
ta ujęta została we właściwe ra 
my już od pierwszego momem- 
tu jej organizacji i Że okręg 
nasz sprosta zadaniu, jakie nań 
nakładają ogólnopaństwowe pla 


Walka z marnotrawstwem, ja- 
ką ostatnio rozpoczął nasz rząd 
musi ogarnąć również marno. 
muwstwo czasu, Z objawami je- 
go spotykamy się na każdym 
kroku. Jako dowód tego chce o- 
pirać pracę naszej rachunkowoś 
ci, 

Księgowy materiałowy czy fi 
nansoryy kończy już prawie mie 
sięczny bilans I nagle, jak grom 
z jasnego nieba, przychodzi spóź 
niony okółnik z zarządzeniem o 
przeliczeniu wartości według no 
wej tabeli cen lub o nowym spo 


przv DOKP sobie ksierowania. 


Stracony czas 


A ile razy księgowi materiało ||stotnie nie można znaleźć din 


wi muszą wracać do powtórnego Czy aby inicjatywa 


tunków papieru, 

Stwierdzić należy, że woboe 
nowych zadań, jakie stanęły 
przed naszą gospodarką narodo. 
wą, wóbee rozpoczętej wielkiej 
akcji oszczędnościowej, która w 
r, 1949 przysporzyć ma naszemu 
państwu dodatkowch 115 miliar 
dów złotych, zadanią Centrali 
Odpaków Użytkowych. stają się 
szczególnie wielkie, zaś jej me: 
tody pracy nieodzownie muszą 
w związku z tym nabrać szersze 
go rozmachy, 


Centrala ma w zasądzie 2.ch 
dostawców odpadków: Pierw. 
szym z nich są: zakłady przemy 
słowe dostarczające odpadków 
sprzedażnych, tj. takich, które w 
ramach danego przemysłu nie na 
dają się już do wykorzystania, 
jednak znajdują zastosowanie i 
są nieraz poszukiwane przez in- 
ne gałęzie przemysłu. Tu właś. 
nie ogniwem pośrednim jest Cen 
trala  Ofdpadków, wypełniająca 
tu jednak nie tylko rolę spedy- 
tora: odebrane w jednym prze- 
myśle odpadki ulegają przerób- 
ce, sg sortowane, nieraz Oczysz. 
czane i dopiero wtedy „kieruje 
się je do. innych przemysłów, 

Otóż stwierdzić należy, że 
dotychczasowa działalność Cen- 
trali Odpadków w tej  dziedzi. 
nie niejednokrotnie spotykała się 
z poważnymi zarzutami na ze 
draniach robotniczych i za stro- 
ny dyrekcji fabryk, Głównym 


ny gospodarki narodowej. 
Kolejarze robotniczej Łodzi 
znów stają do szeregów obok 
włókniarzy i  metalowców, by 
iść wraz z nimi 


pojętej akcji 


obliczania z powodu braku cen 
przy fostarczunym towarze? — 
Ilość już zaksięgowana, a war 
tości jeszcze nie ma. Zamyka się 
iujesiąc, księgowy 
orientacyjne, a więc tworzy „li. 
pe“. Gdyby władze centralne 
zurządziły, żeby wartość przy- 
chodziła razem z towarem, 


rachuńkowość naszą zaoszczęde!- 
taby bardzo wiele czasu = 
_ 8. Trzaska. 

orzy PZPIG Nr 8 


jako pierwsi,|za pośrednictwem 
współzawodnicząc w racjonalnie | Chłopskiej? A tymczasem grona. 
oszczędnościowej, | zę się one w 


ln nie przyjmuje odpadków skór 
z pasów 


Odpadków Użytkowych rożpoczę 


stawia ceny |ludności — tego drugiego ` naj: 
roważniejszego dostawcy wyso: 


ków użytkowych. Propaguje się 
zbieranie szmat, bnteiek, przena 
tolicnych żarówek, blaszanek po 
konserwach, korków, kości, ita. 
Wyrszem tej akeji była odkyta 
Norespondent fabryczny |przed kilku dniami konferencju 
prasowa i 
zlacenia COU film krótkometra- 


zarzutem jest nie odbieranie 
zgłoszonych odpadków na czas 
przez dyrekcję branżowe; długie 
czasami nawet  wielomiesięczne 
przetrzymywanie ich na terenie 
zakładów przemysłowych, co w 
większości wypadków ' powodajć 
okyiżenie ich jakości i przynosi 
poważne straty. O takim wypad 
ku donosiliśmy w naszym piśmie 
przed kilku dniami (PZPB Nr 4) 
o takich wypadkach, i to bynaj 
mniej nie sporadycznych, mó. 
wią dyrekcje PŹPB Nr 2, PZPR 
Nr 8 i wielu innych zakładów 
przemysłowych. 

Nie mniej poważny jest inny 
zarzut, wysuwany przez przedsta 
wicieli przemysłu: Centrala nie 
reflektuje na wszystkie — war. 
tościowe — odpadki. (to nä- 
przykład do niedawna: jeszeze 
Centrala nie przyjmowała zgła. 
sząnych przez przemysł włókien 
niczy starych zepsutych pikie. 
rów, tłumacząc to brakiem moż. 
liwości ich wykorzystania, Brak 
możliwości? W tym samym właś 
nie czasie gdy tak poważne 
przedsiębiorstwo państwowe nie 
miało na terenie całęgo kraju 
możliwości wykorzystania sta- 
rych pikierów, takie możliwości 
zyłaszały firmy prywatne, któ. 
re naprzykład zakupiły pikiery 
w PZPB Nr ., by przerobić je 
— z dobrym dla siebie zyskiem 


żowy pt. „Skarb Franusia' ', 
Akcja ta jest niewątpliwie stu 
szna: oddanie do dyspozycji 
CUY wszelkich zbęunych w nae 
szych mieszkaniach, wyrzucą 
rych nieraz na śmietnik, zuży. 
tych przedmiotów może qrzyspo 
rzyć państwu poważne sumy osz 
czędności. Trzeba jednak stwier 
dzić, że Centrala dotychczas>nia 
ma jeszeze dostatecznie przygo 
towanego i sprawnie funkcjoru 
jącego aparatu odbiorczego. W 
filmie widzieliśmy piękny sklep 
wymienny, w którym ludność za 
dosturczone przedmioty bezuży» 
teczne otrzymuje wartościowe 
wyroby przemysłowe pó cenie 
hurtowej, Stwierdźmy jednaka 
ua terenie Łodzi i całego woje 
wództwa łódzkiego nie ma ant 
jednego takiego sklepu, Stwier. 
dźmy dalej: ta akcja propagan: 
Gowa przyniosłaby szybsze wy 
niki, gdyby naprzykład w bra. 
mie każdego domu ustawione zo 
stały skrzynie - zbiornieć, gdy 
by w porozumieniu zo Związm 
kiem Dozorców Domowych do 
akcji zbierania odpadków wcią. 
gnięto dozoreców, gdyby w ten 
sposób bsrdziej praktyczny Cen 
trala nawiązała kontakt z orga» 
nizacjami młodzieżowymi, które 
we współpracy z  naaczyciel. 
stwem — mogłyby odegrać po, 
ważną rolę przy zbieranin na te 


— na klej, Czemnż więs ten|renie szkół odpadków domo- 
zysk musiał'przepaść kasie pań |wych. 
stwowej? Sprawa, niedoceniana jeszcze 


Oto drugi przykład: Po dzień 
dzisiejszy jak nas informują — 
centrala nie przyjmuje zuży. 
tych ohig zgrzełarskich, vhętnie 
zakupywanych przez wieś dla 
czesnnia lnu. Czy Centrala nie 
mogłaby rozprowadzić tych obić 
Samopocy 


przez nasze społeczesńtwo, bynaj 
mniej nie jest błaha. Chodzi o 
setki milionów a może i miliar 
dy złotych które dotychczas giną 
y naszych śmietnikach. I dlate: 
go wspomniana akcja propagan 
dows COU jest w pełni celowa 
oraz słuszna, I dlatego konięczna 
jest również jaknajszybsze uspra 


si w naszych fabry. |wnienie. pracy tej tak ważnej 
kach i ulegają zniszczeniu, instytucji. 
I oto trzeci przykład: Centra A, P 


transmisyjnych, Czy 


nich żadnego ayia Posiedzenie Komitetu 
znów nie nubiegnie Centrali Od. Nagród stalinowskich 


padkówi 


W ostatnich dniach Centrala], Pod przewodnictwem Mikola- 


ja Tichonowa odbyło się plenar 
ne posiedzenie komitetu nagród 
stalinowskich z dziedziny litera- 
tury i sztuki. Rozpatrywąno 
sprawę przyznania nagród za 
najlepsze rzeźby i obrazy, przed 
sławione do uzyskania nagrody 
za rok 1948. Informacji o pra- 
cach przedstawionych do wzys- 
kania nagród udzielił przewodni 
czący sekcji sztuk plastycznych 
i architektury. członek Akade- 
mii Sztuki. Grabar. 


łą: akcję propagandową wśród 


kowartościowych nieraz odpad. 


wyprodukowany na 


Str. la 


Łódź święci dzień 8 marca 


W roku bieżącym dzień 8 mar 
ca przebiegać będzie w naszym 
mieście specjalnie _ uroczyście, 
We wszystkich zakładach pracy 
zorganizawane będą uroczyste 
obchody połączone z premiowa- 
niem kobiet, Akcją premiowa- 
nia zostaną objęte matki obar- 
czone liczną rodziną. Przewidu 
je się, że ilość odbytych akade 
mii zamknie się cyfrą około 130 


Kobiety 
na kierowniczych stanowiskach 
w samorządzie 
Coraz więcej kobiet zaczyna 
obejmować odpowiedzialne sta- 
nowiska nie tylko w przemyśle, 
administracji publicznej, ale i w 


samorządzie. Ostatnio mandat 
wiceburmistrza miasta Kutna 
znalazł się w ręku tow. Juli 


Kościuszko. Pelniła ona dotych- 
czas funkcję kierownika rachu- 
by w Zarządzie Miejskim i zna 
ną jest na swym terenie ze 
swej działalności społecznej. 
Przewodniczącą Powiatowej 
Rady Narodawej w Oleśnie jest 
Aniela Odyjas, córka robotnika 
z Zawiercia. Przewodniczącą 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Wołczynie (pow. kluczborski) 
jest ob. Stalmirska. Również 
przewodnictwo szeregu Gmin- 
nych Rad Narodowych znala- 
zło się w ręku kobiet. Energl- 
czną przewodniczącą  gminńej 
Rady Narodowej w  Strzelecz- 
kach pow. Prudnik jest tow. 
Irena Wolcz. Funkcję przewa- 
dniczącej Gminnej Rady Naro- 


dowej w Łowkowicach pow: 
Kluczbork sprawuje gospodyni 
wiejska ob, Arena  Palmińska. 


Wszystkie te kobiety. piastujące 
odpowiedzialne mandaty w samo 
rządzie cieszą się dużym autory 
tetem wśród społeczeństwa i u 
swych władz przełożonych, 


Ponadto we wtorek 8 marca o 
godzinie 5-tej po południu od- 
będzie się w Teatrze Wojska 
Polskiego centralna akademia 
zorganizowana przez Ligę Ko- 
biet, Wydziały Kobiece Partii 
Politycznych i Związki Zawodo 
we, Na tej uroczystości 11 ko- 
biel odznaczanych zostanie dy- 
pomami uznania za pracę spole 
czną. Na program akademii zło 
żą się poza częścią oficjalną 
i występami artystycznymi sztu 
ka teatralna „Bankiet”. 


ns. Bi 


Gałkowite równouprawnienie 
kobiety w każdej dziedzinie ży- 
cia wykazało w sposób przeko- 
nywujący, ma przestrzeni lat 
1945 —1948, jak dalece niesłusz 
ne i pozbawione podstaw byly 
dotychczasowe przesądy 0 rzeko 
mej niższości kobiety. Kobieta. 
biorąca udział w życiu społecz- 
nym, na żadnym odcinku nie da 
ła się zdystansować mężczyźnie. 

Mamy dziś w kraju ponad 
10,000 przodownie pracy, a licz- 


Dzień 8 marca, Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet, uczczą kobiety pracujące Polski wzniożo- 
ną wydajnością pracy, zaś wszystkie robotnice 
równocześnie podniesieniem jakości produkcji 
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Kobiety w szeregach budowniczych 
Polski Socjalistycznej 


ba ich stale wzrasta: 83 procent 
uczestników ruchu wielowarszta 
towego w przemyśle włókienni- 
czym — to kobiety; 75 procent 
pierwszych nagród za wyniki 
wspólzawodnictwa pracy. otrzy: 
mały kobiety. Liczne ich rzesze 
wchodzą w skład Rad Zakłądo- 
wych i pracują w Związkach Za 
wodowych. : 

Liga Kobiet stała się potężną 
organizacją, liczącą 730.000 
członkiń. 


Hasłem Dnia Kobiet 


podniesienie jakości produkcji 


Zainicjowane pod hasłem wal 
ki o jakość produkcji przez włó 
kniarki Łodzi współzawodnictwo 
w budowaniu nowych zespołów 
pracy dla uczczenia Dnia Kobiet 
rozwija się pełną parą. Objęło 
ono już nie tylko fabryki Prze- 
mysłu Włókienniczego. ale prze 
niosło się na inne gałęzie wy- 
twórczości, w kłórych kobiety 
są zatrudniane. Włókniarki łódz 
kie realizując hasło podniesiania 


jakości produkcji nie tylka dra 
gą współzawodnictwa  zespoło- 
wego, ale w dążeniu do uzyska 
nia na tej drodze największych 
osiągnięć, podjęły akcję wspól- 
zawodnictwa między zakładami 
pracy. Inicjatorkami w tym ru- 
chu były robotnice PZPB Nr, 2. 
Wezwaly one do współzawodni 
ctwa w walce o lepszą jakość 
ałogę PZPB w Rudzie Pabia- 
ickiej. Rzucone wezwanie zo- 


stało podjęte ł transmitowane 
dalej. Pracownice „Horaka”* wy- 
stąpiły z apelem współzawodni- 
ctwa do PZPB Nr. 1. Kobiety 
z „jedynki“ bawełnianej wezwa- 
ły do współzawodnictwa Biela. 
wę. Jak widzimy akcja ta obej- 
muje coraz więcej zakładów pra 
cy i wierzyć należy, że jej Wy- 
nikiem będzie wydatne podnie- 
sienie się jakości produkowa: 
nych towarów. 


Czynny I żywy udział biorą 
również kobiety w życiu i pra: 
cach Partii. Wykazały one, że 
posiadają dość zdolności i rozu: 
mu, by wziąć pełny udział w ro 
zległym nurcie życia społeczne* 
go: Pracują w sklepowych. ko: 
misjach spółdzielczych, kontrolu 
ja żłobki, przedszkola, prowa* 
dzą świetlice robotnicze i dzie 
cięce itp. 

Kobieta wiejska, ” najbardziej 
dotąd upośledzona  spólecznie, 
w porę ocknęła się ze swe. 
go wielowiekowego snu I bie- 
rze dziś czynny udział w 
pracy gromadzkiej czy gminnej, 
w Związku Samopomocy Chłop 
skiej i Kołach Gospodyń Wiej- 
skich, Otwarte zostało szerokie 
pole dla działalności politycznej 
kobiety. Na Kongresie Zjedno- 
czeniowym, delegatki nie mniej 
śmiało i trafnie, niż ich męscy 
koledzy, wypowiadały swe po- 
glądy i uczucia. 

Jednak wśród kobiet pracują- 
cych jeszcze wiele jest takich, 
które pozostają poza szeregami 
organizacji kobiecych. Trzeba, 


Udogodnienia dla pracujących kobiet 


Idźmy za przykładem Czechosłowacji 


Brak sił pracowniczych w Cze 
chosłowacji stanowi problem 
nad którego. rozwiązaniem gło- 
wią się ekenomiści cześcy od 
pierwszych dmi po wyzwoleniu. 
Jednak mimo te trudności Cze* 
chosłowacja wykonała dwuletni 
plan odbudowy w 100 _ procen- 
tach. a nawet w pewnych dzie- 
dzinach przekroczyła go. Ten 
sukces przypisać należy nie tyl 
ko umiejętnemu  rozlokowaniu 


Wzmożeną wy! 


uczcimy dzi 
Nietylko w Łodzi, ale i na tu- 
renie całego kraju kobiety pracu 
jące postanowiły uczeić Dzień 
więta Kobiet wzmożoną wydaj 
nością.łt starannością pracy, W| 
Krakowie pracownice PCH 4 
Urzędu Wojewódzkiego postano 
wiły przystąpić do współzawo- 
dnictwa pracy oraz wypowie- 
dzieć walkę marnotrawstwu go 
spodarczemu i biurokratyzmowi, | 
Ponadto postanowiono na dzień 
8 marca uruchomić jedno przed 
szkole i jeden żłobek. Na Śląs- 
ku założono dia uczczenia dnia 


u.) [4 o 

eń 8 marca 

8 marca 15 nowych świetlic 
wiejskich w miejscowościach, 
które dotąd pozbawione były pla 
cówek kulturalno oświało- 
wych i zorganizowano szereg 
kursów dla analfabetek, Ponad- 
to zbudowano 12 rad oświato- 
wych w ośrodkach  powiała- 
wych. W związku z akcją uma- 
sowienia szeregów organizacji 
kobiecych, katowicka Liga Ka- 
biet zmobilizowała 13 tysięcy 
nawych członkiń i zorganizowa- 
ła ponad 40 nowych -kół miej 
skich i wiejskich. 


sił pracowniczych, alei temu, że 
kobiety czeskie zostały wcią- 
gnięte do wszystkich gałęzi pro 
dukcji. W chwili „gdy Czechosło 
wacja dążyła do zwielokrotnie- 
nia swych osiągnięć gospodar- 
czych, zwrócono specjalną uwa 
ge na wielki rezerwuar energii 
pracy, jaki stanowią jeszcze w 
tym kraju kobiety. 

Ażeby jednak pomnożyć sze- 
regi kobiet, pracujących zawo- 
dowo, należało w pierwszym rzę 
dzie dać im odpowiednie kwali- 
fikacje I stworzyć dogodne wa- 
runki pracy. W tym też kierun 
ku w ciągu ostatnich lat doko- 
nano bardzo wiele. Zakładane są 
żłobki, aby matki mogły swobo- 
dnie zająć miejsce w warszta- 
tach pracy obok meżczyzn. Rów 
nież sprawie odciążenia kobiet 
czeskich od zajęć domowych po 
święcono bardzo wiele uwagi. W 
tym celu założona została spē- 
ojalna spółdzielnia kobieca pod na 
zwą „Wyzwełone Gospodarstwo 
Domowe", Spółdzielnia ta świe- 
tnie się rozwija w ośrodkach 
miejskich i przemysłowych. Pra 
gnie ona objąć zasięgiem swe- 
go dzialania również kobiety 
wiejskie, 


Zorganiżowano specjalne za- 
kłady czyszczenia odzieży į pra 
nia bielizny, dla pracujących ko 
biet oraz ich rodzin. Stworzono 
placówki naprawcze, gdzie zni- 
szczone bielizna i garderoba 
przyjmowana jest “do reperacji. 

Spółdzielnia - prowadzi poza 
tym szeroko zakrojony dział 
usług. Wystarczy telefoniczne 
zamówienie, by pod wskazany 
adres przybyła do mieszkania 
grupa pracowniczek spółdzielni, 
która w krótkim czasie i za ma 
łą stosunkowa opłatą sprzątnie 


mieszkanie, wyszoruje podłogi. 
wyczyści okna itp. 
Spółdzielnia na zamówienie 


skieruje na parę godzin opie- 
kunkę do dziecka, jeśli jego ro 
dzice chcą razem iść na zabawę, 
do kina lub teatru, Spółdzielnia 
załatwia nawet takie sprawy, 
jak zakupywanie na zlecenie bł 


letów kinowych lub teatralnych.| we. 


U nas w kraju jeszcze działą 
nie tego rodzaju spółdzielni u- 
sługowych jak pralnia, cerownie 
itp. jest dopiero w  żalążku, 
jadnak w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem matki  pracują- 
tej mamy już bardzo poważ* 
ne osiągnięcia. Dotychczas je- 
dnak nie rozwiązane pozostają 
u nas sprawy, łączące się 2 
usprawnieniem pomocy w pro 
wadzeniu gospodarstwa domo- 
wego. Byłoby rzeczą słuszną, 
ażeby nasze spółdzielnie posta- 
wiły sobie, jako palące zadanie, 
wprowadzenie tych udogodnień, 
jakie niesie kobietom czeskim 
ich spółdzielnia „Wyzwołone Go 
spodarstwo Domowe“, Powstają 
już dziś spółdzielcze jadłodajnie 
w tym samym tempie powoły- 
wane powinny być do życia 
spółdziełcze pralnie, cerownie o- 
raz spółdzielcze agendy usługo* 


aby te”rzesze niezorganizowa- 
nych ;znalazły miejsce w Lidze 
Kobiet, 

Liga Kobiet jest dziś organiza 
cją potężną i każdy szczęśliwy 
pomysł, każda rozumna uchwa- 
ła, powzięła na zebraniu, znaj- 
dzie oddźwięk i zostanie zreali 
zowana. Bierzmy przykład i 
wzór z maszych sióstr w Związ 
ku Radzieckim i w innych kra- 
jach demokracji ludowej, gdzie 
kobieta przoduje w tak wielu 
dziedzinach Należy dążyć do 
wyrobienia w sobie energii i har 
tu ducha, któryby się nigdy nie 
załamał, ani w czasach łatwych 
ani w czasach trudnych. Niech 
nie zabraknie ani jednej z nas 
przy wspólńym budowaniu fun 
damntów Pałski Socjalistycznej! 

Zofia Fijanowicz 


Korespondent fabryczny 
„Głosu _ Robotniczego” 
w PZPJG Nr 15 


Kob eta na czele 


przodowników kopalni 
„Nowa Helena" 

Wyróżuiającym się oddziałem 
w kopalui „Nowa Helena'* jest 
oddział przeróbki mechanicznej, 
zatrudniający około 400 kobiet, 
Wszystkie kobiety pracujące w 
tym oddziale biorą udział we 
współzawodnictwie zajmując pó: 
ożeghe miejsce w osiągnięciach 
całej załogi kopalni, 

Na czoło przodowników pracy 
całej załogi wysunęła się robot, 
uike Gestruda Ening, która "w 
stycznpin br, wykonała nową gor. 
mę w 162 proć, Z4.letnia KEhing 
zatrudniona jest w dziale płucz 
ki przy szlamowaniu praduktów 
końcowych, 

— Pracuję w kopalni od 1944r, 

Przekrorzęnie normy uzyskałam 
Gzięki organizacji pracy, umieją 
tnemu wykorzystaniu czasu, no 
i pracowitości — opowiada. 
" — Obecnia ładuję po 25 wózków 
dziennie, Starać się będę o uzy 
skanie joszcze lepszych wyni- 
ków. 

Współzawodnictwo pracy w 
addziale płuczki przyczyniło się 
do poważnego wzrostu wydajna. 


|ści pracy. 


Zawodowe szkolenie kobiet wiejskich 


Prowadzona przez Wydział 
Szkoleniowy Ligi Kobiet akcja 
przygotowywania kobiet do za- 


| 


na nowe tory. Zostanie ona nie 
tylko rozbudowana ale i przyj- 
muje nowe formy organizacyjne. 


wodu wkracza w bieżącym roku| Dotychczas szkolono wyłącznie 
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Na 


załączonych | 
przedstawiamy naszym czvtelr* 


/ 


rysunkach] £: 


ożkom wzory sukien, 
i wizytowej torebki. 
Sukienki to typowe modele 


przrróbkowe. Powstać powinny z |: 


zestawienia z tkanin różnobarw 
nych, bądź też z połączenia ma- 


teriału gładkiego z deseniowym. f: 
Tego typu fasony mogą być wyj. 


karzystane przy przeróbce aa- 
szej zeszłorocznej 
I 


| 


garderoby. Kombinowane suknie 
5 | umożliwiają przedłużenie 


zby: 


wiosenne j | * 


i 


% 


krótkiej starej sukienki, jej po- 
szerzenie. 


Modele bluzek mają zdecydo 
charakter. 


wanie różnorodny 
Pierwsza z nich uszyta jest 
miękkiej wełny i noszona 


z 


Í dlatego 


być 
powinna do sportowego kostiu- 


mu. Odznacza się obcisłością : 
będzie odpowiednia 
dla kobiet bardzo  szczu- 
płych. Następna bluzka noszona 
być powinna do ciemnej jedwa- 
lbnej spódnicy I może stanowić 
strojny ubiór _ popołudniowy. 
| 

| 


| 


Bluzka ta powinna być sporzą- 
dzona z tkaniny jedwabnej dość 
glężkiej 

Torebka może być wykonana 
|nie tylko ze skóry, ale | z kolo- 
‘owego sukna. Wraz 2 rękawicz 


| kami i szalikiem sporządzonym 


£ tej samej tkaniny stanowić bę 
dzie eleganckie uzumełnienie wio 


S sennego ubioru, 


kobiety skierowane na kursy 
przez Urząd Zatrudnienia, Obe- 
cnie działalność Wydziału Szko: 
leniowego obejmie 1 kobiety 
wiejskie. Na ST w ubie 
głym tygodniu kon aks w 
której wzięli udział przedstawi- 
ciele spółdzielczości Wydziału 
Opieki Społecznej i Wydziału 
Zdrowia postanowiono przygoto 
wać kadry  wykwalilikowanych 
sił na stanowiska  kierowniczek 
bibliotek wiejskich, kierowniczek 
Gminnych Spółdzielni  Samopo- 
moc Chłopska, oraz do obsługi 
żłobków i punktów opieki nad 
matką i dzieckiem rozsianych w 
terenie województwa łódzkiego. 
Ponadto postanowiono póprowa- 
dzić kurs szkolenia zawodowe- 
go, który dostarczy pracownie 
dla potrzeńh Wydziału Zdrowia 
Zarządu Miejskiego. W biblicte 
ki zostają wyposażone wsżyst- 


kie gminy. Dotychczas funkcja 
bibliotekarza pełniona była na 
marginesie zajęć zawodowych 


przez miejscowe nauczyciefstwo 
lub pracowników gminnych. Ten 
stan rzeczy nie był właściwy. 
Każda biblioteka gminna powin- 
na postadać stałą  bibliotekarkę 
którą powinna być milesz- 
kanka gminy, wolna od 
innych zajęć. W najbliższym 
czasie 200 bibliotekarek kobiet 
i dziewcząt wiejskich zostanie 
do tych nowych dla nich zawo- 
dów* przygotowanych. Kandyda- 
tek na kurs dostarczy Centrala 


Rolnicza Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Spółdzielnie gminne 
ZSCh dotychczas na stanowis- 
kach kierowniczych zatrudniają 
wyłącznie mężczyzn.  Postano= 
wione przygotować na specjal- 
nym kursie 36 kobiet, które po 
odbyciu praktyki obejmą w doto 
wych ogniwach spółdzielczości 
funkcje kierowników.  Postula- 
tem Ligi Kobiet jest doprowa* 
dzić do tego by przynajmniej 
50 procent placówek  spółdziels 
czych ma wsi prowadziły kobie* 
ty. Na wsi'ł w miastach naszęs 
go województwa odczuwa się 
poważny brak personelu odpos= 
wiednio wykwalifikowanego dla 
pracy w przedszkolach, żłobkach 
i dziecińcach, oraz w piittkta”' 
Opieki nad Matką i Dziecku 
Zaradzić ma temu przygotowa- 
nie kadr kobiet dla tych zawo- 
dów, i to zarówno na stanowi= 
ska kierownicze jak I do funks 
cji opiekuńczych. Wyżej wymie» 
nione kursy uruchamiane będą 
w miarę napływu kandydatek i 
każdy z nich trwać będzie okoła 
3 miesięcy. 


Święto Kobiet 
u sądowniczek 


Koło Ligi Kobiet — sądowniczek 
w Łodzi w roku bieżącym szczegól 
nia uroczyście obchodzić będzie 
dzień 8 marca — święto Kobiet 
postępowych całego świata, Po- 
dobnia jak w przemyśle przodo* 
wnice pracy uzyskają w tym dniu 
premie, tak samo 1 sądowniczki 
nasza wybrały już koleżanki wye 
różniające się swoją praca zawo 
dową i społeczną. 


KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 5 marca 
1949 r. 
Dziś: Euzebiusza 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milioja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: RSW. 
„Prasa“. Plac Kościuszki 16, 
telef, 250, godziny przyjęć 
10—12. 
L4 — +. 
Z życia partii 
KONFERENCJA MIEJSKA 
W niedzielę, dnia 6 bm. 
e godz, 10 rano w sali Ro- 
botniczego Domu Kultury 
przy ul, Armii Czerwonej 
6 odbędzie się pierwsza kon 
ferencja miejska Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej. * $ 
W konferencji udział wez 
mą przedstawiciele władz 
wojewódzkich i centr: =ych. 
PORAJ, VERR 


ZEBRANIE KOŁA MIEJ- 
SKIEGO „LIGI KOBIET" 
Jutro w lokalu Zarządu 
Miejskiego Ligi Kobiet od- 
będzie się zebranie tereno+ 
wego koła Ligi Kobiet, na 
które winny przybyć wszyst 
kie przynależne doń członki- 
nie, 
"Zebranie wyznaczone z0- 
stałożna godzinę 16-tą. 


GŁOS TOM 


ASZOWSK! 


Kronika TomaSZ0Wa| Zacieśnia się przyjaźń między narodami Polski i Ukrainy 


Niezapomniane wrażenia chłopów polskich 


z pobytu w Związku Xudzieckim 


Jak już donosiliśmy, na 
Ukrainie przebywały ostat- 
nio dwie delegacje chłopów 
polskich. Ogólny przebieg 
tej wizyty był następujący: 

Pierwsza delgacja, złożo- 
na z 24 osób, przybyła do 
stolicy Ukrainy radzieckiej 
— Kijowa — w dniu 14 lu- 
tego br. Była ona obecna na 
konferencji przodowników 
rolnych Ukrainy. Konferen- 
cja ta w imieniu wszystkich 
chłopów kołchozów ukraiń- 
skich wystosowała list z po 
zdrowłeniami do chłopów 
Polski Ludowej. 


W toku konferencji dele- 
gaci chłopów polskich na- 
wiązali żywy kontakt z naj 
wybitniejszymi przedstawi- 
ciełami ukraińskiej gospo- 
darki rolnej. 


Następnie goście polscy 
zaproszeni zostali do zwie- 
dzania poszczególnych koł- 
chozów i stacji maszynowo- 
traktorowych Ukrainy, by 
zapoznać się ze wspaniały- 
mi osiągnięciami ukraiń- 
skiej gospodarki rolnej. 

W okręgu kijowskim de- 
legacja chłopów polskich 
zwiedziła kołchoz „Zdoby- 
cze Października" w rejonie 
talnowskim oraz kołchoz im 
Wasyliewa w rejonie dymer 
skim. 


W Dniepropietrowsku dele 
zacje zwiedziły m. in. szé- 
reg zakładów naukowych i 
ośrodek studencki. 

W okręgu zaporoskim go 
ście szczegółowo zapoznali 
się z życiem i pracą miesz- 


kańców kołchozu im. Kiro- 
wa, zwiedzili jedną ze stacji 
maszynowo-traktorowych i 
obejrzeli z wielkim zaintere 
sowaniem fabrykę „Komu- 
nar”, produkującą pierwsze 
rzędne kombajny. Goście 
zwiedzili również słynną 
dnieprowską elektrownię 
wodną im. Lenina. 

W Kijowie delegaci pel- 
scy zwiedzili miejscową fi- 
lię muzeum  leninowskiego 
i obecni byli na przedsta- 
wieniach w czołowych teat- 
rach stołecznych. 

27 lutego do Kijowa przy 
była druga delegacja chło- 
pów polskich w liczbie t65 
osób. 


Premier Ukrainy do 
polskich chłopów 


Rada Ministrów Ukrainy 
radzieckiej wydała na cześć 
obu delegacji przyjęcie, na 
którym obecni byli kierow- 
nicy rządu i KP(b) Ukrainy, 


przedstawiciele kołchozów i 
inteligencji. 


Podczas przyjęcia przed- 
stawiciele chłopów polskich 
wygłosili przemówienia, w 
których z entuzjazmem mó- 
wili o swych wrażeniach z 
Ukrainy. 

Do gości polskich zwróci 
się z serdecznym przemówie 
niem przewodniczący Kady 
Ministrów Ukraińskiej SRR 
Korotczenko, witając ich w 


mier Korotczenko — wita- 
my sąsiedni zaprzyjaźniony 
naród słowiański. Za Wa- 
szym pośrednictwem przesy 
łamy mu szczere najłepsze 
życzenia sukcesów w dziele 
dalszego budownictwa no- 
wej Demokratyczno - Ludo 
wej Rzeczpospolitej Pol- 
skiej, na której czele stoi 
Prezydent Bolesław Bierut. 


Następnie premier Korot 
czenko przypomniał, że ba- 
wiąc na konferencji przo- 
downików kołchozów ukra- 
ińskich w Kijowie delegacja 
polska nawiązała bliski kon 
takt z czołowymi przedsta= 
wicielami ukraińskiej gospo 
darki rolnej, dowiadując się 
od nich o ich pracy i suk- 
cesach, a ze swej strony 
opowiedziała uczestnikom 
konferencji o sukcesach na 
rodu polskiego i o jego dą- 
żeniu do realizacji budow- 
nietwa socjalistycznego. 


Mam nadzieję — powie- 
dział premier Korotczenko, 
Że w czasie pobytu na Ukra 
inie delegaci polscy przeko 
nają się naocznie © wyższo- 
ści socjalistycznego syste- 
mu gospodarki rolnej. 
Mówca wyraził przekona- 
nie, że wizyta delegacji chło 
pów polskich przyczyni się 
do dalszego zacieśnienia 
przyjaźni między narodami 
Ukrainy i Polski. 

Wśród burzliwej owacji. 
mówca zakończył wzniesie- 


imieniu narodu ukraińskie- |niem okrzyków na cześć 


go i jego rządu. 


przyjażni polsko - ukraiń- 


W. osobach Waszych, Dro- |skiej f na cześć Generalissi- 
dzy Goście — mówił pre-|musa Stalina. 


Z żucia Ligi Kobiet 


Przed Międzynarodowym Dniem Kokie 


: 


W przyszłą niedzielę — uroczysta akademia 


Jak 
ubiegłym tygodniu odbyło 
się zebranie organizacyjne 
Komitetu Uczcżenia Dnia 
Kobiet, święconego przez or 
ganizacje wchodzące w 
skład Międzynarodowej De- 
mokratycznej Federacji Ko- 
biet w dniu 8-go marca. 

W skład Komitetu weszli: 
I sekretarz Miejskiego Ko- 
mitetu PZPR — tow. Bal- 
cerski, wiceprezydent mia- 
sta — Duszyński, przewod- 
niczący MRN -— Zieliński, 
przewodniczący Związku 
Włókniarzy — Tosza, inspe- 
ktor Sobolewski, Masztalerz 
(ZNP), Jankowski (PSS), 
Chmielewska (PFSJ), Picho 
la (PŻPW Nr 28), Więcław 
(PZPW Nr 29), Zygmunt i 
Elżanowska (PZPW Nr 27), 
Dębcowa (Wydział Kobiecy 
Włókniarzy) Bartvzel (PZJG 

Nr 8), Promińska (FFET 
Nr 2), Śliwińska (SPP), Fi- 
lipiak (Spółdzielnia „Jutrzen 
ka“), Polniak (Zarząd Miej 
ski) i Gawlik (SP). 

W związku z tym, iż dzień 
8 marca przypada na dzień 
roboczy — uroczystą aka- 
demie, która odbędzie się w 
sali RDK, postanowiono zor 
ganizować w niedzielę dnia 
13 bm. Na akademię poza 
częścią oficjalną przygoto- 
wana jest bogata część arty 
styczna. 

Począwszy już od kilku 
dni odbywają się zebrania 
poszczególnych Kół Ligi Ko 
biet, poświęcone omówieniu 
znaczenia zbliżającego się 
święta. Zebrania takie odby 
ły się już w PZPW Nr 28 i 
29, PZJG Nr3i w Spół- 


już donosiliśmy, w|dzielni Pracy „Jutrzenka“. nie Fabryki Sztucznego Je-|również po innych zakła- 


Pozostałe koła odbędą zebra |dwabiu, w której wezmą u-|dach pracy, a Dzień Kobiet 
nia w przyszłym tygodniu.|dział robotnice „Jedynki“ i|stanie się świętem wszyst- 


Jutro Liga Kobiet argani- |zaproszeni goście. € 
w Kasy- herbatki“ organizowane są!szego miasta. 


zuje „herbatkę“ 


Podobne |kich pracujących kobiet na- 


Zoaomiast kroniki snortowei 


„Włókniarz* na nowych torach 
Rozmawiamy z przewodniczącym Klubu 


Jak już donosiliśmy w ubie- 
głym tygodniu, „Pilica“ włączo 
na została do pionu patronalne- 
go Związku Zawodowega Włók 
niarzy i w związku z tym zmie 
nila rówmeż swą nazwę na 
Włókienniczy Związkowy Klub 
Sportowy „Włókniarz", 

Chcąc zorientować się jak 
przyjęta została ta zmiana I je 
kie są plany „Wiókniarza“ Tia 
przyszłość — przeprowadziliśmy 
rozmowę z prezesem kubu, tow. 
Stefanem Jaworskim. A oto je- 
go odpowiedzi: 

— Stosunek tak zarządu klubu 
jak í jego członków do reform 
przeprowadzonych w polskim 
sporcie jest bardziej niż pozy- 
tywny. Reformy te położą wre- 
szcie kres niezdrowym ł wręcz 
szkodliwym stosunkom między 
klubami, konkurencjami, które 
rodziły klubowy szowinizm, a 
równocześnie deklasowały dziła- 
łaczy sportowych. 

— „Włókniarz“ — tak jak I 
dawna „Pilica“ nie myśli zamy- 
kać się tylko w ramach sportu 
i gimnastyki. Nie chcemy pomi- 
jać również gimnastyki umysło 
wej. Żyjemy w świecie żywych 
ludzi, obók nas dokonują się 
przemiany społeczne i my w 
nich chcemy brać udział, Więk- 
szość naszych członków. to ele- 
ment już  uspołeczniony 
członkowie PZPR czy ZMP, ale 
będziemy zwracać w dalszym 
ciągu uwage przede wszyst- 


kim na młodzież — by ująwszy 
ja w ramy organizacji sporto- 
wej, ująć również w karby or- 
ganizacjj wychowawczo - spo- 
łecznej, jaką jest ZMP, 

Trzeba z uznaniem stwierdzić, 
że w tej materii znajdujemy zro 
zumienie wśród członków klubu, 
a z drugiej strony opiekę i po 
moč od działaczy partyjnych i 
dyrekcji naszych zakładów: 

— Jako naczelne jednak zada 
nie stawiamy sobie umasowie« 
nie sportu. W tym celu. koniecz 
nym jest nasze ścisłe powiąza- 
nie z Związkiem Młodzieży Pol 
skiej. Chcemy młodzieży ZMP- 
owej udostępnić korzystanie w 
jak najszerszym znaczeniu tego 
słowa - z _ urzędzeń spor- 
towych, a ZMP wzamian da 
młodzieży niezorganizowanej 
świetlicę, książki, gazety, od- 
czyły i pogadanki. 

—= W planach natury gospo- 
darczej, jeśli można tak powie- 
dzieć, przewidujemy inwestycje 
w związku z rozbudową nasze- 
go boiska. Jest naszą ambicją 
wybudowanie trybun, a jako że 
obiecano nam specjalne subwen- 
cje — projektujemy wybudowa* 
nie basenu pływackiego, 

— Å poza tym, cóż?.. Cały 
szereg sekcji przejawia ożywio- 
ną działalność i osiąga coraz 
lepsze wyniki. [Inne sekcje bę- 
dziemy pódciagać. Jeśli dzięki 
troskliwej opiece dyrekcji PFSJ 
Nr 1 postawiliśmy na dość 


wysokim poziomie nasz klub — 
to obecnie, gdy Związki objęły 
nad nami protektorat, nie tylko 
nie opuścimy skrzydeł, ale coraz 
mocniej, coraz intensywniej be- 
dziemy pracować, by wychowy- 
wać zdrową, zdyscyplinowaną, 
młodzież sportową, 


rozmówę przeprowadził 
korespondent fabryczny 
T. Wilczyński 


pa 
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NIEZAPOMNIANE 
PRZEŻYCIA 

Z kolei przemawiał prze- 

wodniczący delegacji chło- 
pów polskich — Brzoza. 
- Stwierdził on, że delegaci 
chłopów polskich nigdy nić 
zapomną niezwykle serdeca- 
nego, prawdziwie braterskie 
go przyjęcia, jakie zgotowa 
no im na Ukrainie. 

Przez cały czas — oświad 
czył mówca — czuliśmy, że 
znajdujemy się wśród blis- 
kich przyjaciół Nie rapom 
nimy nigdy pięknego listu 
do chopów Polski Demokra- 
tycznej, który wystosowali 
uczestnicy konferencji przo 
downików ukraińskiej gos- 
podarki rolnej. Zawarte w 
tym liście słowa prawdy 
będą dla nas źródłem natch 
nienia i bodźcem do prze- 
zwyciężenia trudności, jakie 
stawiają ńam nasi wrogowie 
na drodze do stworzenia za- 
możnej i kulturalnej wsi 
polskiej. 

Z kolei mówca wyraził 
podziw dla wspaniałych suk 
cesów budownictwa socjali 
stycznego w miastach i we 
wsiąch radzieckiej Ukrainy. 
Podkreślił on, że delezaci 
polscy widzieli, jak dostat- 
nio żyją mieszkańcy kołeho 
zów, jak wspaniale rozwija 
się zespołowa gospodarka 
rolna, jaki wysoki jest po- 
ziom wyposażenia technicz- 
nego wsi ukraińskiej. Tylko 
na takiej podstawie ogólne 
go dobrobytu i zamożności 
— podkreślił mówca — moż 
liwy jest ogólny rozwój kul 
tury narodowej. Jednakże 
najgłębsze wrażenie wywar 
fi na nas ludzie radzieccy, 
hohaterski naród radziecki, 
który rozgromił barbarzyń- 
ców hitlerowskich i przy- 
niósł nam wolność. 

Mówca podkreślił datej, 
niebywałe tempo, w jakim 
ludzie radzieccy usuwają 
ślady potwornych zniszczeń 
wojennych. Stwierdził on, 
że w Związku Radzieckim 
pracą nie jest — jak w kra 
jach  Kapitalistycznych 
przekleństwem, lecz sprawą 
honoru każdego obywatsla 
radzieckiego. Toteż nic dziw 
nego, że stworzono tu pięk- 
ny i nieznany dawniej w 
dziejach tytuł Bohatera: Pra 
cy Socjalistycznej. 

Kończąc mówca stwier- 
dził że po powrocie do kra 
fu delgaci polscy wykorzy- 
stają niezmiernie cenne do 
świadczenia wyniesione zwi 
zyty. i 

Sala przyjęła długotrwały 
mi i hucznymi oklaskami 
okrzyk, jaki wzniósł mówca 
ną cześć wieczystej przyjaź* 
ni polsko-ukraińskiej. 


TWÓRCZY SOJUSZ . 
ROBOTNICZO - CHŁOPSK! 


„Następnym mówcą, rów- 
ież serdecznie  witanym 
przez obecnych, był "ierow 
mk wydziału roliego CKW 
SL — poseł Rataj. Podkreś- 
li} on m. in, że władza w 
Polsce Demokratycznej opar 
ta jest na sojuszu robotni- 
czo = chłopskim. To, cośmy 
widzieli na Ukrainie radziec 
kiej — powiedział on -= ü= 
mocniło jesz 


ściach twórczych tego soju- 
szu. Na każdym kroku wi- 
dzieliśmy tu przykłady bo- 
haterskiej współpracy rohot 
ników i kolchoz! 


bolem tej wsoślpracy 


te bardziej na |drogi. 
sze przekonanie o możliwo | konana, że Polska. 


Setki tysięcy traktorów i 
kombajnów są wymownym 
świadectweni tego, tc daje 
wsi kołchozówej przemysł 
radziecki. W zwiazku Ra- 
dzieckim praca na roli staje 
się z każdym rokiem coraz 
bardziej  zmechanizo wana, 
Zmniejsza się wysiłek mieś 
ni kołchoznika, a wieś coraz 
szybctej wznosi się na wyż 
szy poziom rozwoju mate- 
rialnego i kutturalnego. 

Obywatel Kułaga z woje- 
wództwa wrocławskiego mó 
wił również z najwyższym 
uznaniem ©  wspariałych 
sukcesach gospodarki koł- 
chozowej, jakie widział na 
Ukrainie. — Wszystko, coś- 
my u Was widzisli — o~ 
świadczył on — jest dziełem 
Waszej wielkiej partii bol- 
szewiekiej, wynikiem pracy 
Lenina i Stalina. Przemó- 
wienie ob. Kaługi było gorą- 
čo oklaskiwane, podobnie 
jak oświadczenia innych 
mówców: polskich. 

Regina Uściłowska z wo 
jewództwa szczecińskiego 
wyraziła zachwyt dla sytu-= 
acji kobiet w ZSRR. — Do- 
łożymy wszelkich starań — 
powiedziała mówczyni—aby 
i w Polsce stworzyć dla 
chłopek tak szczęśliwe war 
runki życia, jak w Wa- 
szych kołchozach. 

Pracownik redakcji pisma 
„Chłopska Droga“ — Paw- 
lita — podkreślił, że każdy 
kołchoz ukraiński jest wzo- 
rowa szkołą rolniczą. Dele- 
gaci polscy zapoznali się na 
wsi ukraińskiej z nowoczes- 
nymi metodami nprawy zie 
mi, widzieli niezwvkle „mie 
jętne zastosowanie techniki, 


podziwiali wysoki poziom 
wiejskiego budownictwa 
mieszkaniowego. 


WYSTĄPIENIE DELEGA= 
TÓW WOJ. ŁÓDZKIEGO 

Z niemniejszym entuzjaz 
mem mówili o swym poby 
cie na Ukrainie radzieckiej 
Maria Walas z wojewódz- 
twą łódzkiego, Pacholczyk 
ze wsi Kuczyna tegoż woje- 
wództwa, araz Nazimek — 
przewodniczacy ZMP z wo- 
jewództwa rzeszowskiego. 
|Nazimek ze szczególnym 
uznanifn wyrażał się a woz 
woju młodzieży w kraju 
socjąjizmu, 


PRZEMÓWIENIE WANDY 
WASILEWSKIEJ 

Następnie przem viała 
Wanda Wasiłowska. Nawig- 
zując do wspomnień z lat 
ubiegłych, mówczyni st vier 
dza między innymi: s 

„W ciągu lat przeszło 20 
musieliśmy słuchać osz- 
czerstw przeciwko ZSRR. 
Dziś, gdy powstała Nowa 
Polska, w której chłop stał 
się gospodarzem na własnej 
ziemi, jestem szczęśliwa, że- 
ście przyjechali tutaj, aby 
zobaczyć na własne oczy ra 
dziecką wieś i gospodarkę 
socjalistyczną. 

Otwarto przeł Jami sze 
roko. gościnne bodwoje ra- 
dzieckiej Ukrainy, Sami wi- 
dzicie wieś radziecką, roz- 
kwit kultury, dostatek, wi- 
dzice, że przed ludźmi pra- 
ey otwarte są tu wszystkie 
Jestem głęboko prze 


i _rtórą 
wyzwolili krwią własna żoł 
nierze radziecey, „stworzy 


nową wieś i nowego chłopa 
— chłopa gospodarza, chło» 


4w. Sym|pa obywatela, chlopa, przed 
są|którym otwarte są wszyste 


państwowe stacje maszyno- | kie drogi. Wierzę — oświad 


wo - traktorowe, 


tóre umio|cza w zakończeniu Wanda 


źżliwiają pełną mechanizację | Wasilewska — ża zwycięży 


"pracy na wsi radzieckiej. 


cie“, 
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PAŃSTWOWY TEATR- 


WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 


ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 15.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
celliego pt. „Bankiet“. 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 
Dziś, o godz. 19.15 współczesna 


sztuka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Synowie. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś i codziennie o godz. 19.15 
komedio _ farsa EK, Pietrowa 
„Wyspa pokoju'*, 

PAŃSTWOWY TEATR pow+ 
„SZECHNY, ul 11 Listopada 21; 

Codziennie o g. 19.15 „KLUB 
KAWALERÓW” M. Batuckiego, 
TEATR „OSA%, ul. Traugutta 1 

Ostatni tydzień „Porwanie Sabi- 
nek“ z J. Węgrzynem, o qodz. 
19.30 Zniżki ważne. Kasa czynna 
ed godz. 10 bez przerwy. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W sobotę dn. 5 I w niedzielę, 
dn. 6 marca sztuka Sz. Diamanta 
„W NOC ZIMOWA" 

w reżyserii Idy Kamińskiej. Począ- 

tek o godz. 19.30, 
TEATR LALEK „FARAMUSZKA” 
czynny w każdą niedzielę i święto 


e godz. 1200, 14.00 [2 popołud.) 
w sali Polska Ymca — Łódź, ul. 
Moniuszki 4a. 


W programie: „Sfach'1 Strach”. 


— Rewia bajek Tadeusza Kraszew- 
skiego. 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina | 
„Cygańska Miłość” — godź. 16, 
18.30, 20.30, w niedz. '14, film 
dozwolony od lat 18, 

BAŁTYK — ul. Narułowicza 20; 
„Skarb“ — godz. 16, 18.30, 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 — 
filn dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — ul. Pranciszkańska 21 
„Dwaj Panowie F* — godz. 18, 
20, w niedz. 14, 16, film dozwo- 
lony od lat 16. 


GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2; 
„Program aktualności kraj. f 
zagr. Nr 10 — godz, 11, 12,713, 


16. 17, 18, 19. 20, 21, 


HEL — (dla. młodzieży), uL Le- 
glonów 2-4; 
„Skarb Tarzana” — godz. 16, 
17.20. 19, 20.300 w niedz. 13, 


14.30. 

MUZA — Ruda Pablantćka; 
„Noc w Casablance” godz. 18 20 
w niedz, 14, 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 

POLONIA — ul. Plotrkowska 567: 
„Trzeci Szturm! godz. 16, 18,30, 

21, w niedz. 13.30, poranek 11, film 
dozwolony dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 
Nr 74-78; 

„Paganini” — godz. 15.30, 18 
20.30, w niedz 13. film dozwola: 
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK = ul Kilińskiego 176 
„Ojcowie ( Dzieci” godz, 

16.30, 18.30, 20.30, w niedz, 14,30, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — ul. Rzgowska Nr 84; 
„Wesoły pensjonat“, g. 18; 20 
w niedz 14, 16 — film dozwolo: 
ny od lat 16. p. 

REKORD — ul. Rzgowska 2; 
„I5sletni Kapitan" — I-szy se: 
ans godz. 16. niedz. 14 dla mło: 
dzieży, godz. 18, 20, w niedz.. 16, 
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Fragment zawodów motocy- 
klowych na torze 
w Moskwie 


tni dzień międzynarodowych za 
wodów narciarskich o „Puchar 
Tatr'" stał w dalszym ciągu pod 
zuasiem złych warunków atino. 
sferycznych, 

W dniu wczorajszym rozegra: 
Pa w Suchym Zlebie na Kala. 

tówkach tylko slalom otwarty 
kobiet, który był ostatnią kon. 
kurencją zawodów, 

Slalom kobież rozegrano na 
trasie długości 306 m. przy róż: 
picy wzniesień 145 m. Na trasie 
tstawionych było 55 bramek. 


Z ostatniej chwili 


REPREZENTACJA ARMII 
*ADZIECKIEJ — REPREZEN., 
TAOJA POLSKICH ZWIĄŻ- 
RÓW ZAWODOWYCH 5:0 (3:0, 
1:0, 1:0). 


p 


STYLOWY — ul. Kilińskiego 123 
— dla młodzieży: 
„Ostatni Mohikanin* — godz 
416, 18, 20,,w niedz: 14, poranek 
11.30 
SWIT — Bałucki Rynek Nr 5: 
„Skandal godz. 18, 20, w niedz. 
14, 16, film dozwolony od lat 18. 
TĘCZA — ul. Piotrkowską 108; 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha" — 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13,30 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — ul. Sienkiewicza 40 
„Życie Emila Zoli" — godz. 16, 
18.30, 21, w niedz, 13.30 film do- 
zwolony dla młodzieży. 
WŁORNIARZ — ul. Zawadzka 16 
„Wielka nagroda** — godz, 
15.30. 18, 20.30. w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży. 
WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr 1. 
„Trzaci Szturm” — godz 15.30, 
18, 20.30, w niedz. 13, poranek 
10.30, film dozw. dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — 
„Miłoś4 pa Lekarstwa” — godz 
16, 18 26. w niedz. 14. flim do- 
zwolony od lat 14 
ZACHĘTA — ul Zglerska 26 — 
„Cygański Tabor" — godz 16, 
18, 20, w niedz. 14, poranek 11 30 
film dozwolony dla młodzieży 
dzieciom do lat Sciu wstęp do ki- 
na wzbroniony. 


ON 
LLLESELETTTETETTTTTITTYTTTTTITYTITI LLLLLETITETTITTTETET TET rrer rrr 


Z zawodów o »Puchar-Totra 


Kowalska druga w slalomie kobiet 


ZAKOPANE (obst. wł.) Osta- Fezkonkurencyjną 


| tocyklistów okręgu 


27 Jag) 


| KTO PIERWSZY? 


przyjdzie z pomocą motocyklistom łódzkim 
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej, czy Zarząd Miejsk; 


Ostatnie walne zebranie mo |garnięcia się do wyczynów ma 
łódzkiego |sowych. 


rzuciło dużo światła na ro-| Niezawodna metoda wyła- 


| zwój tego sportu w -naszym|niania z mas sportowców wy- 
' okręgu. 


różniających się wynikami w 
Ze sprawozdań dowiedzieliś|danej dyscyplinie sportowej 
my się, że motocykliści zrze-| wśród motocyklistów będzie 
szeni w 23 klubach przejećha- |miała szczególne zastosowanie 
li ogółem milion kilometrów, |i niewątpliwie w r. b. usłyszy 
przy czym pierwsze miejsce wimy o następcach Kołeczka, 
| lurystyce zajął ŁKS, drugie — |Krakowiaka czy też Dorożyń- 
DKS, trzecie zaś „Tramwa- |skiego. 
jarz“. Duży udział motocykli-| Z uwagi na drogi jeszcze u 
stów w raidach oraz wyciecz- |nas sprzęt motocyklowy 
kach zespołowych świadczy oļbrak niektórych części do mo 
umiejętności zbiorowego |tocykli pochodzenia zagranicz 
współżycia członków oraz ich |nego — wyczyny poszczegól- 
nych zawodników należy spe- 
cjalnie notować i w miarę 
możności pomagać im. Toteż, 
przedstawiciele klubów na 
walnym zgromadzeniu ze 
szczególną troską debatowali 
okazała się |nad utrzymaniem osiągniętego 
zwyciężczyni kombinacji alpej. |poziomu przez motocyklistów 
«kiej — Mozerova, która w obu|w sezonie ubiegłym oraz nad 
przejazdach miała najlepsze cza. |stworzeniem im warunków 
sy: 50 i 5l sek, zajmując zd% |dla możności kontynuowania 
tydowanie pierwsze miejsce, Nieji rozwoju tego sportu w ro- 
spodziewarie dobrze pojechała |ku bieżącym. 
Polka Kowalska, mając po Mo.| Żużlowcy łódzcy na czele z 
żerovej najlepsze czasy w obu|Krakowiakiem i Kołeczkiem 
zjazdach: 61,2 i 61,1 sok, co da|— stanowią dziś trzon repre- 
ło jej 2.gie miejsce w ogólnej|zentacji Polski — ci sami mo 
punktacji, tocykliści zostali zaproszeni 
Polka Kodelska miała w pier|do Czechosłowacji dla roze- 
wszej serii bardzo dobry czas 59 |grania w sezonie bieżącym me 
sęk. Jednak nie zdążyła na cząs|C7ZU na Żużlu z ich konkuren- 
podejść. na start drugiego zjazdu (tami z roku ubiegłego. Toteż 
i konkurencji nie ukończyła, 


Końcowa klasyfikacja slalo- {Pifkorze nie próżnują 
| == mz” Za EN NA 


mu otwartego kobiet przedsta. Jutrzejgi przeciwnicy, 


wia sie następująco: 1) Mozero. 
KRAKÓW. (obst, wł.) — Po 


va (CSR) Es 47 2) Kowalska 
(Polska) 2:02,2 3)  Krbecwa 
(OSR) 2:00,$. 


12.04 Wład, połud.. 12.20 Koncert 
solistów. 12. 45 „Rozmawiamy © 
wsi”, 13.00-PRZERWA, 14.30 (t) 
Z prasy, 14.46 (E) Kwadrans rosyj- 
skich pieśni ludowych (płyty), 14,55 
(E) Skrzynka Łódz. Rodz. Radío- 
wej, 15.05 fŁ) Komunikaty, 15.10 
(Ł) Audycja dla dzieci, 15.25 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt. 1530 „Hi- 
storia dziadka do orzechów” 
audycja słowno — muzyczna dla 
dzieci, 16.00 DZIENNIK, 16.30 
„Młodzież kolonialna walczy o pra 
wo do pracy”, 16.45 „Przy sobo- 
cie po robocie”, 17.45 „Pan Tade- 
usz”, 18.00 Lekcja języka rosyjskie 
go. 18.15 „Melódie taneczne”, 
18.45 Audycja Komisji Centr. Zw 
Zawodowych. 19.00 „Wieczór Mic- 
kiewiczowski” 19.30 Koncert ka- 
merałny, 20:00 DZIENNIK, 20:50 
„Operacja wschodnio - pruska”, 
21.00 Koncert, 21,45 „O człowieku, 
który mordował melodie", 22,15 
h 43 zna, ncert 
jaa? ka M. 22-58. © DRAN. lub Getling — Borak, Pietrzak 
progr. lok. na jutro, 23.00 Ostatnie lub Lipski — Szymański, Debisz 
wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz-j—= Ratajczyk, Olejnik — Szku- 
na, 23:50 Program na jutro, 24.00|dlarek, Pisarski — Biajecki, wie 
(Ł) Koncert życzeń (cz. M), 0.20 (Ł) czorek — Franek, Żylis — Ma- 
Zakończenie audycji i Hymn. jewski. 


warzyskich, 
drużyny mistrza Polski „Oraeo- 
vię'* i wicemistrza „Wisłę, 
bliźszymi przeciwnikami drużyn 


na jej boisku i OM TUR (Ol. 


W niedzielę, w hali Wimy od 
będzie się mecz bokserski por 
między drużynowym mistrzem 
Polski ŁKS-em i Wartą z Pozna 
nia, Drużyny obu klubów mają 
wysłąpić w najsilniejszych skła 
dach. W tym wypadku może 
dojść do kilku sensacyjnych po 
jedynków. W poszczególnych 
wagach od muszej do. ciężkiej 
mają walczyć następujący za- 
wodnicy (na pierwszym. miejscu 
umieszczamy bokserów ŁKS-u): 
Kamiński Liedke, Stołecki 


MRC SW) = OZN EN NEN NE NSN 


dwóch kolejnych zawodach tow| 
rozegranych pezan 


naj|&órą! w Olkuszu, 


krakowskich będą: „W ieczysta'! |we wystąpią w 
która zmierzy się z „Cracovię |dach, 


ABC 


sportowca 
WYCHOWANIE 
FIZYCZNE A SPORT 


Te dwa różne pojęcia są 
nienależycie  rozgraniczane 
przez ogół ćwiczących, wi 
dzów — bywalców imprez 
sportowych, a niejednokrot 
nie i przez działaczy na po. 
lu WE i sportu, 

Pod terminem „wychowa- 
nie fizyczne'* rozumieć na. 
leży całość przemyślanych, 
celowych 1 systematycznie 
prowadzonych ćwiczeń 
kształcących 1 wychowują- 
cych młodzież przy pomocy 
następujących czynników: 
gimnastyki, zabaw i gier 
tańców ludowych, marszów, 
wycieczek i ćwiczeń w otwar 
tym terenie oraz ćwiczeń i 
Zaprawy, wprowadzających 
wychowanka w takie sporty 
jak: pływanie, nareiafstwo, 
łyżwiarstwo, saneczkarstwo, 
turystyka, lekka atletyka, 
wioślarka, boks, szermierka, 
gry sportowe, 

Pod terminem „sport 
rozumieć należy  bezintere. 
sowną prólę sił przygotowa 
nego osobnika, do walki z 
uzasem,  przestrzenig lub 
przeciwnikiem w  różnyci. 
dyscyplinach, 

Uprawiającego wychowa: 
nie fizyczne nazywamy ćwi. 
czásym, uprawiającego sport 
— zawodakiem luh spertow 
cem, 

Uprawianie srovtu 
na  świczeniach 
treningu i zawodach. 

Wychowanie fizyczne jest 
więc pojęcien w pewnym 
sensie nadrzędnyra, bo mieś 
ci w sobie i początki spor- 
[ALA 
‘Wychowania fizyczne nery 
i wychowuje, sport zaś -pate 
guje waski zakres sił dovmy 
czynu, 


bolesnym będzie dla nich, że 
w swoim rodzinnym mieście 
nie będą mogli pokazać swo- 
ich możliwości, bo nie mają 
odpowiedniego toru żużlowe- 
go. Łudzą się jeszcze, że Wo- 
jewódzki Urząd Kultury „Fi- 
zycznej zatroszczy się © *103 
motocyklistów i zrobi wszyst- 
ko, by stworzyć im warunki 
do pogłębienia osiągniętych 
wyników i utrzymania dwóch 
klubów w lidze żużlowej 
(DKS i „Tramwajarz*). Tor 
żużlowy na WKS powinien 
być ogrodzony i doprowadzo- 
ny do porządku, może również 
o tym pomyśli Zarząd Miej- 
ski? 


Na walnym zebraniu wre- 
czono dyplomy mistrzowskie 
motocyklistom - turystom na- 
szego Okręgu. Mistrzem na 
rok 1948 został Duraj Longin 
(„Energetyka“), który zasługu 
je na szczególne gratulacje ze 
wzgledu na jego wiek (jest 


już dziadkiem), drugie i trze- 
cie miejsca zajęli Perkowski 
pracy nad rozwojem tego emo 
cjonującego sportu oraz docze 


z TKS i Mystkowski z DKS. 
kania się... 

kg 3 r 
„oracovii“ i „Wisły” 


nym prezesem majorem Seroc 
kim, życzymy dalszej owocnej 


Nowopobranemu zarządowi 
Okręgu na czele z poczwór- 
wreszcie upragnio- 
nego ogrodzenia. 
polega 
zaprawie, 
kusz), benjaminek „A”* klasy za 
głębiowskiego OZPN, który bę. 
dzie grać przeciw „W iśle* na 
stadionie miejskim pod „Czarną 
Obie krakowskie drużyny ligo 
pełnych. skła- 


JUTRO . PIĘŚCIARZE W. WARTY 
rewizytują ŁKS 


W wadze muszej wystąpi re-ņ 12- -tej w sali YMCA gra ostatni 
prezentant Polski Liedke, walka|swój mecz ligowy w pilke ko* 
jego z Kamińskim powinna wy-|szykową YMCA ze Zgodą ze 
paść ciekawie. Rewanżowe spot| Świętochłowic. 
kanie rozegra Debisz z Ratajczy 
kiem, w Poznaniu wałkę wygrał D 
łodzianin. Pisarski zmierzy się z ZisiejSZE imprezy... 
Białeckim. Łodzianin powinien| Pitka ręczna; zawody W rafi 
rozstrzygnąć walkę na swą ko YMCA, goóz, 1Ś.ta kò szykówkę 
rzyść.. Wieczorek musi walczyć] jasaka dowy A: TUR” — Wło 
czysto, aby nie narażać się najiiiarz, godz. 19-ta mecz ligowy 
otrzymywanie napomnień. eya koszykówki: TUR —Zzoda Amia 
w Poznaniu nie walczył, a zastęejrc-nłowice. ży ET 
pujący go Grzelak uzyskał dwaj BOKS: zawody o mistrzostwo 
punkty w walce z Majewskim. klasy B okręgn łódzkiego hała 
Sadzimy więc, że i Żylis da z|wimy godz. 18-ta Włókniarz II 
siebie wszystka, aby wła 2|— Zryw II, zawody o drużyno- 
punkty. we mistrzostwo w klasie R: sala 

Zawody wyznaczono na godz.|vrzy ul. Daszyńskiego 4 godz, 
15.30 wobec tego, że o godz.I1S.ta Energetyka — Filmowiec. 


1Leoder Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


, — Wziąłem walizkę nie dlatego, ż 


kać, lecz że zapakowałem do 


że miałem zamiar ucie- 
niej śniadanie. 


— Dla dwojga, czy dla siebie? 


— Dla dwojga. 


— I tylko dlatego, żeby w nią włożyć śniadanie, brał 
pan ze sobą ciężką walizkę? Czyż nie mógł zabrać pan w 
papierze albo w walizeczce panny Alden? 


— Jej walizka była pełn 
w papierze. 


a, a nie lubię nosić paczek” 


— Patrzcie państwo! Jaki dumny i delikatny! Duma je- 
dnak pozwoliła panu na dźwiganie ciężkiej walizki w nocy 


przeszło dwanaście mil Niósł 


ją pan przecież własnoręcz- 


nie do Three Mile Bay. Nie wstydził się pan jakoś tęgo, co? 


— Bo... jak utonęła... nie 


chciałem, żeby kto wiedział, 


że byłem z nią razem... więc poszedłem... 

Zamilkł, Mason patrzył na niego rozważając, jakie mu 
deszcze zadać pytanie. Ale było już późno. Trzeba jeszcze. 
wstąpić do wwozu po rzeczy €lyda — walizkę i niewątpliwie 
ten szary garnitur, który miał na sobie w Big Bittern. 
Tak, był na pewno szary... To nie -ten, który ma na Sobie. 
A podczas powrotnej drogi wybada do reszty tego ptaszka. 

Zwrócił się więc do więźnia: 


— No, dosyć tego będzie 
raz trochę. 


Może być, że było 


na rażie. Odpocznie pan te- 
tak, jak pan mówi — nie 


wiem. Chciałbym, żeby tak było dla pańskiego dobra. Niech 
że więc pan idzie teraz z Krautem. On panu wskaże dro- 
gę. — Następnie zwróciwSzy się do Krauta i Swenka dodał: 


— Już jest późno i musimy się śpieszyć, 


żeby dostać, 


się gdzie na noc. Pan, panie Kraut, niech zaprowadzi: tega 
młodzieńca do jednej z tych łodzi i czeka. Można też wy- 


wołać z lasu szeryfa i Sissela i powiedzieć im, że jesteśmy 
gotowi A ja ze Swenkiemi usiądziemy w drugiej łodzi po 
załatwieniu wszystkiego. 

Zabrał ze sobą Swenka i poszli w stronę obozu, Kraut 
zaś, mając przy sobie Clyda, zaczął wołać w las na szeryfa, 
żeby powracał, 


Rozdział X 
Wstrząsające wrażenie wywarła 


di . + +. 
w obozie wiadomość, 


udzielona przez pana Masona o aresztowaniu Clyda w zwią- 


zku ze-zbrodnią. popełnioną na jeziorze Big Bittern. Pro- 
kurator opowiedział o wszystkim, żeby móc zabrać rzeczy. 
i wspomniał, że Clyde przyznał się do tego, że był na jezio- 
rze z Robertą Alden. Czy ją zabił, nie wiadomo jeszcze. Ma- 
son dodał, że jedynie na żądanie Clyda sam zgłosił się po 
rzeczy. 

Frank Harriet, najbardziej praktyczny, zaprowadził 
prokuratora do namiotu Clyda, gdzie Mason zabrał się za- 
raz dó przeglądania jego walizki. 

Tymczasem Frank z Baggotem znając uczucia Sondry 
poszli naprzód zawiadomić o tym Stuarta i Bertinę .po czym 
poszli do Sondry i tam ostrożnie opowiedzieli jej, co zaszło: 

Sondra zbladła i zemdlała upadłszy na ręce Granta, 
który ja przeniósł do namiotu. 

— Nie wierzę w to! nie wierzę! — zawołała odzyskaw- 
szy przytomność. — To nie może być! Nie wierzę temu wca- 
le! Biedny chłopiec! O, Clydzie! Gdzie on jest? Gdzie go 
zabrano? 

Stuart i Grant, mniej przejęci tym wypadkiem, prosili 
ją. żeby się uspokoiła. Może to jest prawda... a jeżeli okaże 
się prawda. lepiej. żeby nikt o tym nie wiedział Gdyby zaś 
nie było prawdą. Clyde łatwo wykaże swą niewinność i zo- 
stanie zaraz zwolniony. Nie frzeba jeszcze rozpaczać. 

Sondra sama już rozmyślała, że sprawa staje się skan- 
daliczna. Wszyscy wiedzieli, jak się nim Interesowała, a ro- 
dzice., jeżeli sie dowiedzą. Może nawet beda wzmianki w 


gazetach... pisywała przecież do niego... Ale to niemożliwe... 
Clyde musi być niewinny.. To musi być omyłka! 

Przypomniała sobie rozmowę. o toj utopionej dziew= 
czynie, o której opowiadała jej Blanka przez telefon... ta 
bladość Cłyda, jego osłabienie... jego zupełny brak humo- 
u. ożywienia.. Ach. nie! to nie może być! 

Dlaczego jednak przyjechał dopiero w piątek? Dlacze- 
go nie pisał od wtorku? 

I znów pełna rozpaczy upadła na duchu. Tymczasem 
Grant z przyjaciółmi postanowili jak najśpieszniej zwinąć 
obóz i powrócić do Sharon. Sondra też po długich płaczach 
oprzytomniała nieco i oznajmiła, że chce wracać, że „nie 
może patrzeć na jezioro”; prosiła Bertinę, żeby ciągle sie- 
działa przy niej i nie mówiła nikomu o jej łzach i omdle- 
niach. bo rozpoczną się plotki. Cały czas przy tym arei 
w jaki sposób odebrać listy pisane do Clyda. Boże! wpadną 
w rece policji i może zostaną ogłoszone w pismach?... 

Po raz pierwszy zapoznała się z twardym, bezlitośnym 
życiem. które znała dotąd tylko z wesołej, pustej strony, 


Tego samego dnia wszyscy z Bertiną, Stuartem i Gran- 
tem odjechali do Metissie, aby stamtąd o świcie wyruszyć 
do Albany, skąd-okólną drogą mieli się dostać do Sharon. 

Mason więc miał już wszystkie rzeczy Clyda w swoim 
posiadaniu, ponieważ jednak nie znalazł pomiędzy nimi 
szarego garnituru, musiał znów Clyde znosić inkwizytorskie 
pytania. Na pytanie Masona o ów szary garnitur, Clyde, 
zmieszany nową komplikacją, oznajmił stanowczo, że nie 
miał go wcale na sobie. Miał to samo ubranie, w którym 
jest teraz, 

— Jak to? Byłeś pan przecież przemoczony? 


— Tak. byłem. 
— A gdzież je*pan oczyścił i odprasował? 
— W Sharon. 
— W Sharon? 
— Tæ 
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